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Na cześć 
li Zjazdu 
partii 
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Zal,ga ZPB ·w· Pabianicach 
podejmuje dodatkowe zobow!ązania 
Z nową formą współzawodnictwa 

wystąpiła załoga przędzalni ,,Łąki'': 

.„Nasz oddział nailepszy w zakładzle" 
Wczoraj lic-znie zebrana załoga Pablankkich ZPB na uroczystej ma· 

s6wce. w sali teatralnej dokonała podsumowania realizacji dolychuaso· 
wych zobowiązań d'la uczczenia li Zjazdu PZPR, oraz, podejmując nowe 
zobowiązania, odpowiedziała na apel załogi ZPB im. Marchlewskiego, wzy· 
wający do współzawodnictwa w realizacli Czynu Przedzjazdowego. 

Miejsca w prezydium zaJęll łarz KM PZPR w Pabianicach apel odddalu „Ląkl", wysto­
m. Io.: sekretarz KW PZPR r.ow. Klawlter, kierownldwo sowa.ny do wszystkich oddzia­
tow. Miśkiewicz, przewodni- polityczne I administracyjne łów Pablanłcklrh ZPB I 
czący ZG Zw. Zaw. Wlóknla- zakładu,· przodow;n'-y Czy,nu wszystkkh zakładów przemy­
n;y tow. Krzywański, sekre- Przedzjazdowego oraz przed- siu włókienniczego \V kraju, 

stawlcłele gromady Je,91ouny, wzywają.cy do wspóbawo· 
którą zaloga się opiekuje. dnlctwa o miano najlepszego 

Nie zapominać 
o „końcfiwkach" 

Po zagaJenlu uroczystej ma- oddziału w zakładzie, pod ba­
sówki przez przew00nicz.ące- si m: "Nasi. l'ddzlal najlep-
go rady T.akladowej tow. sn w zakładzie". 
BRZOZY, referat podsumo· Prządka Irena Wójt z przę­
wujący osiągnięcia załogi wy• dułlni cienkoprzędnej nr 5, w 
głosił sekretar-z. Komitetu Za- celu zmniejszenia Ilości bra­
kładowego PZPR tow CIU· ków rwca apel: „Produkuje-
LA, który m . in. mówi/: m.Y bez braków w przędT.alnl 

„IX Plenum KC PZPR właściwej" . 
W dniu 19 grudnia ub. r. zmobillwwalo naszą z:alogi: Mistrz przędz.alni Ryszard 

województwo łódzkie zamel- do lepszej I wydajniejszej 'Pieszewskł podaje hasło: „U 
dowalo o przekroczeniu 911 pracy. Załoga na;;zych z.akia• mnie ant Jedn'o wneciono nie 
proc. ruczuego planu obowląz- dów, zapoznaws1.Y się z u- 6toi z Powodu braku „sznurka". 
kowycb dostaw zboża ze chwałami ostatniego Plenum Brygad.a mlodzletowa Im. 
ablorów 1953 roku. partii, zro:i:umiala, że 'Jd na- Janka Krasickiego rzuca ha-

Od te\ daty nastąpiło w na- szej pracy. od nieustannego sio: „Nasza brygada najlep-
szym woJewodLtw1e poważne wzrostu produkcji zależy sza w zakładzie". 
osłabienie lempa dostaw zbo· Bl.Ybsze podniesienie stopy ży- Tkaczki Zofia Kałużna I El-
ża tzw. „koncowek". Dowo- ciowej . u Olejnik zobowiązują się 
dem tego ie.st chociażby fakt. Wirost poziomu polityczne- dawać tkanini: takiej jakości, 
że w ciągu m1es1ąca woje- go robotników naszych za- aby nie musiała ona pr-z.echo­
wództv.o nasze nie podn 1 o.sło kładów pozwoli! na przed- dzić przez oddział skubalnL 
stopni.a wykonania planu na- terminowe wykonanie z.adań „Serdecznie przyjęto przemó­

µ;et o 6 proc. czwarte&o roku Planu 6-łe· wlenie przodującego chłopa z 
Plan dostllw -ibota musi byt'! tniego i zwycięskie wykona- j!romady JesTcmna Jana łHa­

wykonaoy w 100 proc. przez nie zobowiązań przedzjazdo- żejaka, który powiedział: 

kai.dego chłopa, każdą iiro· w:vrh. „za przykładem robotników 
madę. każdą gminę I powiat. Załoga nasza w trosc• o Pabianickich ZPD. nasza gro· 
Jednakże z wyjątkiem powia- wydatne podniesienie produk-
tów skiern1ewick1ego 1 radom- dl postanowiła podJąe nowe, (Dalszy ciąg na str. 2) 

Dzi§ m!ia 300 roczm«a z:/ednocien!a Ukrainy i Ro.siq, prok tamowanego przez Radę Pe re jastawskq. 
NA ZDJĘCIU: obraz. artysty-malarza M. Chmielko. „Na wieki z Moskwq, na wieki z narodem rosyjskim". Obraz 

przedstawia moment prr1klamacji priez Bohdana Chmielnie kiego uchwały Rady Perejasl a.wskiej. 
(Na str. ! patrz art:vkul prof, dr Zygmunta Młynarskiego 1_>t. „Swlęto narodu ukraińskiego"). Fot _ CAr. 

„Nasz oddzial najlepszy w za­
kładzie" oto apel załogi 
przędzalni „Łqki" podany przez 
kierownika, tow. D!11żyi1.sk1e­

go, przqdkę Wawszczak i ma1-
stra Wiśniewskiego, 

Uchwała Rady Ministrów 
Ukraińskiej SRR 

MOSKWA, 17. 1.· 

Agencja TASS donosi, te Rada Ministrów Ukraińskiej 

SRR postanowiła dla uczczenia wielkiego wydarzenia hlsto· 
rycznego - 3QP rocznicy zjednoczenia Ukrainy z Rosją -
rozpocząć w 1954 r. budowę nowego gmachu kijowskiego 
Uniwersytetu Państwowego Im. Tarasa Szewczenki, domów 
akademlcldch ora:i; domu dla profesorów 1 WJ.'.kladowcow 

uniwersytetu. 

Rada Ministrów Ukraińskiej SRR postanowi1;1 takte. te 
dla uczczenia 300 rocznicy zjednoczenia Ukrainy z Rosją 

przy wjeździe do Kijowa zbudowany zostanie łuk triumfal­
ny, a w mieście Perejasl.aw-Chmlelnickl wzniesiony zosta­
nie pomnik ku czci Chmielnickiego. 

Uroczystości w stolicy 
w IX rocznicę 

wyzwolenia Warszawy 
Dnia 16 bm. w san Państwowej Opery w Warszawie od· 

była sij) z okazji 9 rocznicy wyzwolenia stolicy uroczysta 
sesja Rady Narodowej m. st. Warszawy, która zcromadzila 
licznych przedstawlciell ludu pracuJące10. 

Długotrwałymi oltlaslEautl W. Matwlna oras Drzel11lawl• 
Nie 

Oświadczenie rządów . 
radzieckiego i polskiego· 

w sprawie wznowienia obrad 
VIII sesji ONZ 

NOWY JORK, 17, ,1. 
AGENCJA TASS DONOSI Z NOWEGO JORKU: 
H hm. stały delegat ZSJ{R w ONZ A. J, Wyszyński prze· 

słał sekretarzowi generalnemu ONZ Hammarskjoeldowl pi· 
smo następującej treści: 

W związku z pismem Sekre· 
tarialu Generalnego ONZ z 
dnia l l stycznia br. I załączo­
nym do tego pisma oświadcze­
niem przewodniczącej Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ pani Pan­
dit. mam zaszczyt zakomtinl­
kować, że rząd ZSRR wyraża 
z.godę na propozycję przewod­
niczącej Zgromadzenia Ogól­
nego co do wznowienia obrad 
VIII sesji Zgromadzenia w 
dniu 9 lu teglł br. 

Jednocześnie, ze względ:i na 
sytuację, Jaka wytwonyla się 
w Panmundżonle, rząd ZSRR 
uważa za konieczne podkreśł!ć, 
1:1: pożądane jest zwołanie 
Zgromadzenia Ogólnego przed 
dniem 22 stycznia br. 

• * • 
St.aly delegat Polski w ONZ 

minister pełnomocny Henryk 
Birecki ud2'.ielil 16 bm. odpo­
wiedzi na propozycję przewod· 
n i\:zącej VIII sesji Zgrom a•' 
dzenla NZ pani Pandit co do 
wznowienia obrad sesji w dniu 
9 lutego br. w celu omówieni.a 
problemu koreańskiego, 

W piśmie do sekretarza ge•' 
neralnego ONZ HammarskJoel-. 
da mln. Birecki powiadamia 
go, . te rząd PQ!skiej Rzeczypo• 
spolitej Ludowej zgadza się 
na wznowienie obrad sesji w 
dniu 9 lutego, lecz jednocze­
śhie ,podkreśla, ie w zwiątltu 
z sytuaęją, jaka wytworzyła 
się w Panmundżonie, byłoby 
rzeczą wysoce pożądaną, aby 
zwołanie. Zgromadzenia Ogól­
nego nąstąpilo przed 22 styc:i;• 
ni.a br. 

dopusz:e~?~ 
powitali zebrani przybyłych clell Wojaka P~l•klero. 
r.a sesji, wiceprezesa RadY G.orąco I serdecznie prz:rl; 
Ministrów - Józefa Cyran• rnuią równlez ucze~tnlcy ses,I 
kiewtcza, I sekretarza Komi- ambasadora ZSRR G. Popo­
tetu Warszawsklego""PZPR - wa, attache wojskowego 

do pows,awania zaleglośei 
szczańsk1e1\o, które zadania dodatkowe zobowiązania na ----------------------­
swoje w tym :i.akresie przy- cześć li Zjazdu partii, aby w 
padaiące na rok l953 zreali- ten sposób przyspieszyć reali­
zowały w caluśc1, wielu po- ncJę JeJ wytycznyt'h 
wiatom naszego województwa Dzisieisze zobowiązania. bę- · 
do pełnego wykonania roczne- dące odpowiedzią na wezwa­

. go planu skupu zboża brakuje nie robotników ZPB im. Mar-

Społeczeństwo lodzi 
ZSRR gen. L KIW!lta oraz· 
przedstawiciel! budowniczych 
Pałacu Kultury ł Nauki im. 
J. Stalina z kierownikiem 
budowy wiceministrem inż. 
G. Karawajewem na czele. 

Po odegraniu przez orkle· 
strę hymnów narodowych, pol­
skiego I radzieckiego - uro­
czystą sesję 1.11geil przewodni· 
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. st. Warszawy Jerzy 
Albrecht, po czym referat po­
święcony 9 rocznicy wyzwo· 
lenia stolicy wygłosił sekre­
tarz Prezydium Rady Wło­
dzimierz Fedorowicz. 

Drzemysly: bawełniany I wełniany pned · 
.-- terminem zrealizowały zadania 1953 

roku. Ubiegły rok był dla obydwu przemy­
słów rokiem powainył'h oslągnlęó produk­
eyjnyc·h. W tym okresie. dzięki rytmicznej 
pracy, w znacznej micrze odrobiły one za.­
tegloścl powstałe w poprzednich latach. 

w kłerowanłn walką o plan. Te nledoma· 
iranla wypływa.Ją stąd. że wiele kierownictw 
zakładów nie zda.Je sobie Jeszcze w pełni 
sprawy, że każdy stracony dzień na począt­
ku miesiąca trzeba z włęksZYm wysiłkiem 
odrabiać w ostatniej dekadzie, co powodu­
je, oczywiście, wzrost kosztów własnych, 
Jak również obniżenie Jakości. 

po 8 - 9 proc, chlewskiego, niewątpliwie 
.I tak n\) p0wla t wieluński, przerodzą się w wielki, długo­

któr)' pn:ez ja.kiś czas przo. trwały plomien wspólzawo· 
dowal w skupie zboża, walki dnictwa przedzjazdowego". 
lej nie doprowad'l.11 do końca. Pnądka ZMP-ówka Marla 
T~k dłużej 1edn~~ być me Stn:eleo wzruszona staje na 

moze. Trzeba zrobtc wszystko, tr.ybunie. - „Swoje plany 
aby nie pozostał ani kden dz.ienne - mówi ona - wy­
cblop, kt~ry by nię rozliczy! l konuję w 120 proc. Pragnąc 
się z 11anstwem, jeszcze godniej uczcić II Zjazd 

Nie wolno . pobłażać tym, partii, będę codziennie wYk-O­
kiórzy maią możliwości wy- nywała po 2 kg pnędzy wlę­
konania swego obowiązku, a ceJ. Wiywam do podejmowa· 
ociągają się Kaidy kilogram nia podobnych zobowiązań 
należnego ziarna państwu mu· wszystkich ZMP-owców z. mo­
li być w najbliższym czasie jeg-o oddzialu" 
dostarczony do punktów sku- I Dlugo nie mllknąeyml O• 

pu. klaskami pnyJmują zebrani 

Wystawa nowych wzorów tkanin 

I 
Pri,dstawtciele dimrybutorów zapoznajq się na wystawie z 

wzorami nowych !kan.in. 

Centralny Zarząd Przemysłu Welnlane10-P6lnoc 1organl· 
zowal w śwletllc.v ZPW Im. Barlickiego wystawę nowych 
wzortiw tkanin, których produktję rozpoczęły zalorl fabryk 
w ramach zobowiązań przedzjazdowych. 

W sobotę, 16 bm., wystawę myslu wełnianego n.a II kwar• 
zwiedził Wiceminister Prze- tal br. · · 
inysłu Lekkiego - tow. Jóź- Wyb6r tkanin, zaprezentn­
wlak. przedst.awlelet Minister- wany na wystawie Jest ngrom­
stwa Przemysłu Drobnego I ny, lłcz:p bowiem ponad 600 
Rzemiosła oraz przedstawide- wzorów. 
le CZPW, CT, CZPO, CO I Na uwagę zasługuje mate-
l\IRD. rial na garnitur wizytowy, dCl 

Dystrybutorzy z uwagą produkcji którego użyto pe· 
oglądali nowe wzory tka- wnej ilości nici steelonowych 
nin, które na ogół zyskały Wkrótce każdy będzie mógł 
Ich uznanie. Ich zamówieni.a sam zwiedzić tę bardzo cie· 
będą podstawą przy ukla- kawą wystawę. Zostanie ona 
daniu planów asortymen- udostępn iona dla publiczności 
tow.vch dl" zakładów .orze- od dni;i 21 bm. 

zloż.yło hołd pamięci 

ofiar Radogoszcza 
Wci:oraj, w IX rocznicę bP,stilllsklego wymordowania przez 

hitlerowców około % tysięcy więźniów, odbyła Ylę na terenie 
byłego obozu koncentracyjnego w Radogoszczu wielka ma­
nifestacja spoleczeństwa łódzkiego, 

Obszerny dziedzini~c u stóp 
wypalonych murów więzienia 
zapełniły setki mieszkanców 
naszego mi.asta. aby złożyć 
hołd pamięci spalonych tu 
żywcem więźniów. 

Uroczystość zagaił prezes 
Zarządu Łódzkiego Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację - tow. Antoni Lao, 
który powiedział m. in.: 

„.Jak .!ywe stoją nam w pa­
mięci dni zwycięstw wielkiej 
Armii Radzieckiej, która 
niosła klęskę faszyzmowi hi­
tlerowskiemu, a nam, na­
rodowi polskiemu, przynio­
sła oczekiwaną i wytęsknioną 
przez długie lata okupacji 
wolność. Zbrodniarze hitle­
rowscy, mszcząc się na bez­
bronnej ludności za doznane 
klęski, spalili żywcem tu, w 
Radogoszczu, około 2 tys. wię­
iniów. 

Czcząc dzisiaj pamięć po­
mordowanych składamy jed­
f!Ocześnie hold poległym w 
'boju żołnierzom Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego''. 

Minutową ciszą . uczcili ze­
brani pam ięć :i.amordowanych 
więźniów. Pochyliły się czer­
wone, spowite krepą żałobną 
sztandary kół ZBoWiD, zakła­
dów pracy, szkól, · orgamzacJi 
społecznych i politycznych. 
Później przemawia! sek ret.arz 
Rady Narodowej m. Łodzi -
tow. Kaźmierczak, a następ­
nie odczytano okolicznośc1ową 
rewlucję. 

Posiedzenie 
przedstawicieli 
wysokich kcmisarzv 
w N it-mczt•t·h 

W siedzibie brytyjskiej Rd· 
mmistracjl wojskowej w Ber­
linie odbyło się piąte posie­
dzenie przedstawiciEli wyso­
kich komisarzy Wielkiej Bry­
tanii, ZSRR, Stanów Zjedno­
czonych i Fr.anrjL 

Przedstawiciele .wysokich 
komisarzy uzgodnili, że obra­
dy będą sii: odbywały w gma­
chu byłej rady · kontroli 
przy Elsholzslrasse nr 32 oraz 
w gmachu rezydencji wyso­
kiego komisa rza ZSRR w 
Niemczech przy Unter den 
Linden nr 63-65: 

Dźwięki „Międzynarodów• 

klu konczą oficjalną część u­
roczysl.oścL 

W części artystycznej wy­
stąpił wielokrotnie oklRsklwa­
ny Państwowy Zespól Pieśni 
i Tańca „Mazowsze", 

* ' • • 
W dniu 17 bm. - w 9 rocz­

nicę wyzwolenia Warszawy­
lud stolicy uczcił pamięć' bo· 
ha tersk ich żołnierzy Armll 
Radzieckiej I Wojska Pol­
sldego, którzy polegli w wal­
kach o wyzwolenie Warszawy 
z hitlerowskiej niewoli-

Na cmentarzu - mauzo­
leum żołnierzy radzieckich u 
stóp obelisku pierwszy wie;; 
11iec złożyła delegaCJa Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotnic.:zej, 
następne przedstawiciele Ra­
dy Państwa I rządu. 

Liczne wieńce złożono tak­
ie u stóp Pomnika Wd7.ięcz­
noki oraz na Płycie Czernia­
kowskiej. 

Płyną dźwięki „Międzynaro­
dówki". Silny wiatr rozwtewa 
włosy na setkach odkrytych 
głów ludzkich. W niektórych 
oczach błyszczą Izy. Jeszcze 
raz pochylają się sztandary. 
Z oddali d-0latują tony Marsza 
żałobnego Chopin.a. Deleg1Jcje 
partii, ZBoWiD, Rady Naro­
dowej m. Łodzi, Ligi Kobiet, 
młodzieży szkolnej Ligi 
Przyjaciół żołnierza 'i organi­
zacji społecznych sklRdają 

wiel1ce i wiązanki kwiatów 
n.a grobach pomordowanych 
wietniów, 

w olębokirn skupieniu slucliajq uczestnicy manifestacji 
przemówienia sekretarza Rady Narodowej m. Łodzi - tow. 

Kaźrnie rczaka. 

Te osiągnięcia są wynikiem ofiarnej pra· 
cy załóg poszc·ze&óloych zakładów, podle11· 
łych CZPB-Pólnuo I CZPW-Pólnoc, które. 
reallzuJąo wskazania naszej partii, nleu• 
slannie wzmagały walkę o prze<ltermłnowe 
wykonanie planów miesięcznych, kw&rlal­
oych I, rocznych, 

IX Plenum KC PzPR wysunęło na molo 
zadań poliłvr:mo-gospodarczych haslo szyb. 
szego wzrostu stopy tycłowej mas pracują-
cych. · 

Przedterminowe wykonanie zadali rocz· 
nych Jest wielkim wyrazem patr!ołyzmu 

szerokirh rzesz wlók ułarzy. którzy rozu­
mieją, te coraz wię<'ej tkanin potrzeba na 
zaopatrzenie łudzi prary miast I wsi natze­
go kraJu, 

Z powałnym dorobkiem wkroczyllśm:v 
w 1954 rok, który stawia prr.ed nami no"•e 
cadanill. Za<lanla te są· trudniejsze nit w u­
l>ieglych dwunastu miesiącach, ale w pełni 
ruoźllwe do wykonania. 

Mamy jut 7.a sobą 15 dni styrznla br, -
piątego roku Planu 6-letnlego. Pierwsze dni 
nowego roku wykazały nam, że wiele za­
kładów pracuje nadal rytmicznie, ale są I 
takle, które ile wystartowały. 

Oto wyniki produkcyjne za 15 dni bm„ 
uzyskane '" skali CZPB-Pólnoc: 

przt;dzalnle cienkoprzędne 
przędzalnie ~rednloprzędne 
przędzalnie odpadkowe 
tkalnie 
wykończalnie 

103,5 proc. 
Int.i „ 
107.% „ 
1110.9 „ 
95,· „ 

oraz przez łódzkie .zakłady przemysłu wel-
nianego: 

przędzalnie .czesankowe - 102 proc. 
przędzalnie zgrzebne 100.6 „ 
tkalnie - 91,5 „ 

• wykończalnie - 82,- „ 
'Z podanych cyfr wynika, te niektóre dzla.-

IY produkcyjne przemysłu bawełnianego I 
lódzklrb zakładów p~zemyslu wełnianego 
na skutek nierytmicznej pracy mają już na 
swym koncie poważne zaległości. Swiadczą. 
one o tym. że kierownictwa wlelu zakła­
dów pracy npully się zeszłuroeznyml sukce­
sami I popadły · ,.; stan samous11ok_ojenla, 
zapumlnaJąc, ie 'uż od pierwszych dni 
roku należy rytmicznie wal~1:vć o p~n. 

V4 przemysłach . bawełnianym I wełnia­
nym równomiernie walczą o wykonanie 
swych zadań od początku roku załogi: ZPB 
Im. l\•archlewsklego, ZPB " Pablankach, 
ZPB Im. Stalina, „.zPR Im. Nowotl!l, ZPD 
Im. I OywizJI Koścht!i7.kowsklej,. ZPW Im. 
Gwardii LudoWeJ., ·zpw Im. Reymonta J • 
wielu lniiych zakładów. 

Jednneześnle Jednall wiele fabryk oby­
dwu przetn~·slńw. w ciągu 15 dni stycznia 
pra1·owalo ,nierytmiczni!' I w rezultacie nie 
wypełniły iine swyt'h plan6w. l\1lędZY Inny. 
ml do takich zakładów, które nie reallzują 
swych udań.. na.łeb zaliczyć: przędzalnię 
ZP.B Im. Kunieklt'i:o. ZPB Im. Szvmańskle­
JtO, ZPW im. StrJ1ga l ZPW im, Waryńskie­
go. 
Słowem, 1; dni sl;v<':r.nla w wielu -iakla· . . 

da<'h o"'slonilo ra~llce braki I niedoma)(ania 

. A więc pierwsza 15-dniówka, obok pew­
nych osiągnięć, przyniosła nam I rozczaro­
wanie. Zamiast dalszego wzrostu produkcji. 
\V wielu zakładach nastąpił niczym nieu­
sprawicdllwlony spadek produkcJL Szybko 
rośnie więc dług wobec państwa. 

Niektóre kierownictwa zakładów przemy­
słu bawełnianego I welnlanegu niewykona­
nie planów produkcyjnych tłumaczą zmianą 
asortymentów. Takie wyjaśnienia ole wy• 
trzymuJą słów krytyki. Przecież zmła.na a­
sortymentów była przeprowadza.na I w 
wielu Innych zakładach, które z nadwyżką 
wykonują. swe zadania. Przyczyna obniże­
nia produkcji Jest Inna. W wielu fabrykach 
organizacje partyjne zatraciły swą bojo­
wość, zapomlnajqc. te nowe zadania wy­
magajq nowych metod pracy, Zapomniały o 
tym I kierownictwa admlnistracyJoe. W 
niektórych zak'ladach, jak w poszczegól­
nych oddziałach ZPW Im. Struga, nie do· 
prowadzono do maszyn nowych kart pro­
dukcy Jnych I w rezultacie robotnicy, nie 
Ena.Jąo swych zadań, ole walczą dość sku­
tecznie o podniesienie wydajności pracy, 

Szczegillną też uwagę należy skierować 
na tkalnie I wykończalnie przemysłu weł­
nianego oraz \Vyknńczalnle przemysłu ba­
Welnłane11u, które osiąga.Ją. najgorsze wyni­
ki I odstają. Wykończalnie priemyslu ba­
wełnianego ma.Ją wszelkie warunki ku te­
mu, aby mogły rytmicznie realizować swo­
je zadania. Nie można więc wycz4lklwać na 
ostatnie dni mJegJąca I wówczas[ wykony• 
wać plan .,:r.a wszelką cenę", Trzeba raz 
wrencie skończyć ze „zr1waml" I „skoka­
mi". Poszc:r.egółnl kierownicy muszą stale 
pamiętać. że wykończalnie są ostatnim 
działem produkcyjnym .w zakładzie i te od 
Ich pracy zależy szybsze zaopa~nenle ryn­
ku w mat.erlały włókiennicze. 

Zagadnieniem rytmicznej pracy muszą 

zająć się truskliwleJ centralne zarządy, któ­
re wlno:p bardziej operatywnie pomagać za­
kładom w usuwaniu napotykanych trudno­
ści I przesz k(>d. 

Z doty<'hczasowycb niepowodzeń należy 
szybko wyciągnąć wnioski. Kierownictwa 
polityczne I administracyjne muszą z nową 
energią Jeszcze dziś ·Podjąć walkę o ryknl­
czne wykonywanie planów I śpieszne odro­
bienie zaległości. 

W t.odzl I województwie ' rośnie potężny. 
masowy ruch współzawodnictwa przedzjaz­
dowego. Wzrasta aktywność ludzi pracy, 

,;Trzeba. aby organizacje partyjne nieustan­
nie rozwijały I upowuechnialy cenne lni­
cJatywy robotników, które pomogli w wal­
ce o wykr:pclo r'eaerw produkcyjnych I w 
dalszym pQdnlesleoiu · wydajności pracy. Or­
ganizacje partyjne I klerownletwa admini­
stracyjne muszą coraz lepiej wypełniać 
wskazania IX Plenum KC PZPR l ugrun­
tować ze5zloroczne osiągnięcia, systematy-
11znłe wzmacając pracę masowo-polityczną 

wśród roboCnlków, mohłllzuJl\c Ich do coraz. 
łt>pszeJ pracy, do przedterminowego wyko· 
nania planów za styczeń. 
Równać do przodujących - oto najplł­

nleJsze zadanie dla zakładów odstających 
w tyle. 

.:. 



, 

. GŁOS ROBOTNICZY 

Karol Liebkriecht Podstawowym zagadnieniem 
Jest porozulriienle i Róża Luksemburg 

wzorem dla niemieckleJ klasy rebotnlczeJ Artykuł premiera NRD--Otto Grotewoh!a 
Uroczyste akademia w 35 rocznicę 
zamordowania wielkkh przywódców 

proletarietu 
• 8BRt.IN, n. 1. 

Jak don1111I s DUseeldortu areno.1& AON, w a~ roosnlo• 
btstłal1kl1110 1t1U11orcłowanta &aróla . Liebkhech~ i lt6*, 
Luk•embur1 odbyła 11111 łasą 11roes)sła alla4emla totpnł!IO­
waoa pr11111& kletównlctwo KPD. 

W akademll wzięli udział 11ly lmperialietyczne, które 
członkowie kierownictwa Ko- rozpętały pierwszą dtu1111 
rnunistycznej Partii Niemiec, wojnę światową, dziś w 
m. in. zwolniony niedawno po Niemco:1ech zachodnich są zno-
14 miesiącach aresztu członek wu u wradzy I forsują układ 
sekretariatu KPD Oskar Neu• o „europejskiej wspólnocie 
mann. obronn11j", praygołowlł]ąc trtt• 

Gustaw Gundelach wygłosił cią wojnę iwiatow~. 
przemówienie, w którym opi- w obliczu z.bliż ~Jącej się 
~ł walkę Karola Liebknechta konferencji czterech mo• 
i Róży Luksemburg o pokój, cltrltw, jest rzeczą konieczną, 
demokraoj(l I socjalizm prze- aby wnysc;y Niemcy, którzy 
ciwko mllltaryzmowi I wojnie. przeciwni są remilitaryzacji I 
Niech Karol Liebknecht I Ró- przygotowaniom do wojny na 
Zlł Luksemburg - powiedział teryturium Niemiec Zl\łchod· 
Gundelach ~ staną się przy• nich, iaźlłdall stanowc:i:ll po· 
kładem dla niemieckiej klasy fotenla kresu polityce prowa· 
robotniczej. Jest to tym bar- dzącej nieuchronnie do zguby. 
dziej konieczne, ie te same Ound•lach móWił następnie 
-~---~-------..... o próbach polityków ,zachod• 

nło·niemlecklch stotpedowa-
hia konforen-Oli ministrów 
spraw zagranicznych. 

ULubionq tozrywkq amer11k4ńsklcl1 dzieci, pozostających 
pod wptvwem „btidujqcej" literaiurv dziecięcej, traktu­
jqeej o mordach, kradiie.łAćh, na1Jjtdach gO-ńgstorrskich 
ł OJ)Uitjqct; t>kropnb4ci woJ;i11 - 1est tdb4Wa w „wojnę" 

lub „gangst~r6w". 
NA ZDJĘCIU: zabawa dziecięca. 

lot. - 1..,;J 

bEDUJI{, 1,, 1. · 
DEMOKBATYCZNA PRASA BERLI\Q'SKA ZAMIESCIŁA 

AltTYKUŁ PREMIERA NlEMlEOIUEJ REPUBLIKI DE­
J\fOitRATYCZNEJ, ono GROTEWOB PT. ,,PODSTA­
WOWY~ ZAOADN16NIJ!:l\1 Jll:ST PORQZUMIEfliłE". 

Uwag;a całej świ.atowtl opl- mieckletto postanowił powołać 
nil publicmej - 1tw etd?.k do życia ko!l\ltet do spraw 
premi>er Grotewoh! - kon- jedności Niemiec. Komitet ten 
centruje się na zbliżającej się opracuje wszystkie problemy 
konfe.rencjti czterech mini- zwiątane z przygotowaniem 
strów ~praw z,agranicz.ny~h w traktatu j)okojowello z Niem­
Berlinie, Adenauer ośWUid- cafi'li ot az t odbudową tjed­
czył w tych o.ni.ach deputoM noczOn)'Ch, demokratyc~nych, 
wanym frakcjl CDU w · Bun- pokojoW)'ch i nletaletnyćh 
des\agu, że „ogoinonlemieckie Niemiec. 
W9lne wyoo.ry •t.:U1?w~t': będą l>o raz pierWH:V ~til.je prted 
redst.a~·rnwe zagact.~;en xe k~n- narodami realna możliwość 

Nmt:Jii berlińsldeJ . 'f? ~ue- znacznego osłabienia napięcia 
~rawda. Celem tego oowuad- mię<layn,arodoWe-go I ut.rwu.le• 
cieni.a Jn~ Wprowadzenie w nia pokoju Naszym oboWll\z• 
bląd. M1'0d.~ ntemiec.ld~go i kiem nad-udowym )Mt uw 
odw~cen1 le ie1i-0 uwagi oo !"'Ze- czynić wszystko co w rutsżeJ 
~zyw ... a o naJ · · · b war.rueJ.szego mocy aby nie przeszkodzić w 
p~o b:emu. A nalweinl~i•zym urzeciiywistnleniu teJ możli• 
P10 ~em m9 1ą wybory wośal, . 
~~e1{!~n:6iedi, ó leu betp.e- W~zelkle pol'(Jzurnieńle tnlę­
swi.i;l. t.a 1 dla ~~le:~:~~~ dzy Nie~can,it oraz wszelki na­
ie b)l'ci nwwy 0 prawdr.iw m wet naJmn1cjszy pozytywny 
poł;:oju clła N°ltnti Jril ~ wynik rozmów _ cr.terech mo­
pleczeń!two !\a cai' tn ' 1 l .- carstw jest postępem, który 
ru·e J••t ........ „ .... „ Y i .... w ecie sluty sprawie be21pleczeństwa 1 

- .......... „„.„ne ule Ino- k . bliża ód .te być mowy 0 beapiecztń- · P? OJU ~raz I?rzy nar 
&tWlie Eu.ropy I alwillt.a, jł!śli memleck1 do .Jego celu . - do 
Nil!mcy po•-zostają (>olencJal- traktat':' _ pokOJowego; ~o pny-
nym O&lll4k1em nlepokoj dla wrócema jego Jedności na de-

B t I • • Wió, t. nie mają traktafu : tnokrat:Yctnych l;iodstll~ilt:h -

18 st cznła 19M r. (nr 14j 

u NASZYCłl 
" l)RZYJACIOL 

W Alblnii rosną nakłady ks ążek 
Z roku na rok w Ludowej Republke Albanii wzra-

1u ilośl: pod.n:~~ników, przei.naczonyclx do uŻytku mło· 
dzieży sz.kolnej. Np. w ciągu Il miesięcy ub. r. wydano 
45 podTęczników o nakładzie 994 tys. egzemPlany. Rosną 
takta nakłady dzieł o tematyce spolet:zno-po\.tycznej, 
kulturalnej i artystycznej. W Ciągu i mlealjfcy ub. roku 
nakłady tych publikacj i oślągnęły lic&b„ 727 ty &. egzem­
plany. Ostatnio ukazał się zbiór dzieł J. Stal 'na. Jego 
uka'Umi~ si~ powitane było :r. Wielk' rtdołc111 pnez całe 
SJ?Ołeczeństwo i dzieła te e!estą się w ielkim powodz~ 
niem. 

Obok książek pisarzy albańskich rok rocznie ukazu ie 
się wiele tłumaczeń z literatury radz.iecklej i krajów 
demókracji ludowej, 

Ro z woj we"1ers ·~ ;e~o przemy stu konf akcyjneRn 
W uh. r .. d~krotnle obnltofló fia Wę1rz.ech ceny arty­

kulów odz1 ezowych. Było to wynikiem realizacji pro· 
gramu rządowego , zmierzającego do przyśp'. eszenia wzro­
stu, 8t?P>: życiowej lltdnokl, Obni:i:k~ cen Odziety i za­
s~~0Jeń1e .ogr?rnnego popytu, jllkl w ślad za nią na-

• s~ąp1ł, ur:nozl1~1l rozwój przemysłu kontekcyjne10. nz ;ę­
k! zn~czn:l'.m inwestycjom i trwającej wiele lat pracy 
orgamzacyinej powstał na Węgrzech w ostatnich latach 
nowoczesny zmechanizowany przernysł konfekcy jny. 

Prt~rnvsł ten postawił roblt zad..,nle dalsugo wtbo· 
gacenia asortymetftu odzieży. In~t:vtuty wtornictw8 za­
projektowalv o Wiele więcej wzorów mOdeli niż w latach 
ub egł~ch. Opracowano 65 rodzajów nowych pł~szczy 
damskich. 40 ~od~li aukien dil.rr.~kl(:h, 60 rod1.ajów i:e. 
1taw\eń soódn1c:zek z bluzkami, 30 rnodel! sukien fl? ne. 
lowrch , 10 modeli szlatroków flanelowych, 80 rodzajów 
sukienek dla d7.łewczynek , 50 modeli ubrań dla star­
szych .dz'ecl, 103 rodza,ie ubranek dla małych dzieci, 50 
modeli płaszczy dz ec1ęc;yoh oru wiele modeli ubrań 
i jJłaszczy męskich. !.udność ma do ~weJ dyspozycii ol· 
brżyml awrtyment odzit!!ży, który :taspokaja ws~elkie 
Jej gusty i potrr.eby. ru a na 1 ngerenc1a ko)owe110, te rozbite są ~a podltreśla w zakolkźemu pre-

dwie ćii:ścl, prty etym w je- mier Grotewohl. 
. dne) „ ruch, a mian<>wicle w r------~~~-------~~--.._~..._~---------------

Sta nów Zjcdnoczonyrh :r~~l\t(l~:~tl ~ę mili- Dl?J ukryci.a tbrodni 
J Jeśli przedstawidele czte- . Burze 

Rene Coty 
obi~ł funkcje 

prezydenta Francji 
PARYZ, 17. 1. 

A1encja France Pre!se do-. 
nosi; ż.e w dniu Hl stycuila br. 
.Rene Co-ty objął oficjalnie 
funkcji! prez~denta Republiki 
Francu~iej, 

Gundelac~ :i:.aapelował do 
wszystkich robotników w 

·Niemczech z:achodn!ch - ko­
munistów, sooj.id~atów, 
ciłonków partii chtxdcijań1ko· 
deimokratyC!ŻMj l bezpartyj­
nych - aby wspólnie WY$t4-
plli 1>rzeeiwko odrad:tal:i~J 
Się reakcji 1 prxyctyl'llll słę ,do 
utworzeni41 Xjednoezonych, po· 
kojowych, nlezawlsłych I de­
mokratycżn;yclt Ńlernil!c, 

w wewnętrzna sprawy wł . h I rech wielkich mooar.i:w, lttó­OC rzy mówi11 trzema róiU\ytni lę­
.i;rl«uni., któt'yt:h kraje leżą w 

J)słennłkl włMkłe \nkacuJ\ - llbwoluJI\(! śtę 11a łródła różny~ ezęścisch świata, kt6-
amerykaftllkłe, Ił ts-4 !Uall6w Uednoczónyoh 11amlerza rJldl i;rcie goąxxia.rwe i 11po­
„sklonl6 nowy rz.2'41 wl0!9kł cle Wll:noienla walki przeciwko łeczne rómi »i• z.uadn.ic:r.o i 

Amerykańscy „obrońc~" i huragany 
w Europie 
zachodniej Przekazanie władzy doko• 

na! w Pałacu Elizejskim ustę­
pujący prezydent republiki, 
Vincent Aurrol. 

· Prześladowanie 
komunistów 

we Franc.ii 

S toją przed nami wielkie I 
poważne &&dania - oświad­
c;r;yl w z;akończenlu C:unde· 
lach, - My, komuniści iestti­
my jednak głęboko przekona­
ni, że Idąc za przykładem Ka· 
rol.a t..lebkneohta, ltóży Luk­
sembure I :E:rnsta Th11el• 
mańnJ. 1 w in terede klasy ro· 
botnłczej, a tym aamym. rów• 
nież w Interesie naszego na­
rodu - zadania te spelnltn:Y. 

Uc1e1tnlllf akademii uchwa· 
1111 .rezolugJi:, w której .i:utni~ 
ją, ~e będą walczyć zdecydo~ 
wanie o pokojowe rozwlĄ~· 
nie probl.emu nlemlecJdego i 
osiągnięcie wzajemnego poro­

komunistom". między którymi występują 
Jak donoszą agencje ame- * • zru_i.mne. ró1-ltice t>Ołlądów, sia-

rykańs:kie „Associated fu'e&S" • d~!ą . mimo ;wszystkich tych 
i UtlUłd Prtt.§" ll.MbaaCor Deputowani - członk0wle rozruc przy J~nytn •tole dLa 
USA wt Wł<>J1Zech, ....,„1. Lute, łekret.aitil<ltu WłoSkiej - Pow- prowadzenllll_ rokowań - pI.Sz.e 

.,.... 1&echnei K.onfederruil! Pracy, dal G t hl 
w cza.sle swego ostatniego po- Di Vittorio, Llocard~ Sarti, · ei ro ewó - to d~cze­
by~u w Wamyngtonie ,,.poin- Nevella i Fea złożyli w P;re- l!ó:t przed·stawiciele jednego 
furmQwał.a współpracowników zydium Rady Ministrów or~ k.ra}u i synowie jednego na­
Eisenhowera o tym, że n.la jut w rnliliiStetsiw!e spraw zagra- .rodu, mówiący tym samym 
zado:volona z toleran~ji, . i41kl\ nJ.cr.nych mterpelacj~ domo• ję:i:ykiem, nie mogą zasiąść 
prz~1aw1a rząd wioski W>ob~ gającą się podjęci.a kroków w . przy jednym stole i dojść do 
lew1rowych pa.rti1. o~ycyi- celu e>b.rony niev.Awiosłości na- por01JUmienia? Będzie to w o­
~~„. i Oltiłlnl.1..aCJi zw~o~ l'OOowej i lodtloici Wł~~ c:mc.b cal~iO śwl.a~ h.ańbą 

. imi:act obelaami :w strony ofl- dl.a n.u, N1emc6w, le6li poro-
!?ztennik włos~i „l>aese 5ł- cj.alnjtcl\ ptzedstawlci.e1l Sta~ zumienia tego nie 06iągniemy. 

re stw~rdz.a, lZ amba8.ada nów Z~nocmnych. którzy. Oo ma być treścią takich ro-
ćlmerykanska w Rzymie przy- om.awlial111 publicznie aprew~ kowań tn' ..... tt" N" '? 
gotować 1118 „czarne listy'' narzucenia takiej lub lnneJ '""'""J 1emcam1 

przewłekai4 ·w n;eskonczonojć 
proces agentów lisynmanowskich 

Agem:ja NowYch Chin donosi z ·Kaesongu, że w )edena· 
stym dniu toczące10 si11 przed hinduskim sądem wojsko· 
wym progesu zezn~wall ,,śwla-0.kowie" obrony. 

Mimo że „świadkowie'• aoitali ape-.:Jalnie dobrani przez 
„obrońców" amerykańskich a teznań ich wynika Jasno, że 
agenci lisynmanoWl!CY I kl.lómlntangowsc;y zaprQwadzlll 
w obozie jenieckim teżim okrutnego terrocu. 

„swladelt'' Kir!\ Czonf ltiul wartowhiczych. Za.;,,.ladotnił 

W nocy z 15 na 16 stycznia 
nad Wyapami Brytyjskimi 
przestedł sllny huragan, kt.ó­
ry w,yrywal dr?..ewa z korze­
niami, a nawet zbu:nył kilka 
domów. żegluga przybneina 
była utrndnion.a. Na szos~h 
wydarzyły g\ę liczne wypadki 
s.amochodowe. 

15 stycania w Anglii tempe­
ratura wynosiła 14 1topnJ po­
wyżej zera, Była to najwyższa 
temperatura, jaką zanotowa­
no kiedY'lwlwlek w styc1mlu. 

* • • 
PAR YŻ, 17. 1. ~umienia między Niemcami, przedsiębiorstw w!o.skich, w polityki .rządowi wło&olt::iemu. Czyt ro~owy między Nlem­

który~h większość pracowni- •Deputowani wzywaj!\ n:ąd. oami są niemożliwe? OWltem, 
k6W na!e-;:y do Włoskiej Pow- aby ogłOBi'I oświiadczeniil potę- są one mcnliwe i mogą się od­

f>tl}'znał, te bYt „inlpektorl!m on o tym fiatychtrtlast „do· 
1lraży obozowej" W podobozie \llMcę strazy ol'.lozowl!J". Kim 
nr 38 I te piel'Wszy .,Wjrktyl" Czong Rlll! !!tzytnał także, że 
zamiar ucieczki ul'notdowa· sam brał udział w „badaniu" 
tm;h później jeńców korteń· Ctou '1'!11 tHtlla I Kim Hak 
sklch Czoi Tal Rh;LI I Kim Suna. Cele.m. tego „badaniu.'' 
Hak Suna. W dniu e 1rudnia, byle- zmuozeme ~tzy pomoc_y 

Z Ham~urga donoszą, u na 
Moczu Połn.octl)'tll sz.eleje nie­
zwykle 11Hna bun.a. Szy'Qkość 
wia.tru dochodzi do 13Ó kiJo­
metr(>w na gOOx\I\11. W Ram­
burg111 Bremie, Kilonii i in­
nych rnii;i,stach zachodnio-n ie­
mieclcich wiatr pozrywał da­
chy 1 wielu domów i ??Wy­
wracał &łupy ielegratlczn~. W 
Hanow~e :r.ginęly ju:i: trzy 
QSoby. W Jnnyt1h miastach za­
chodnJo - niemi.eokich zginę~ 
cztery OSOQy. 

16 stycznia wieczorem are-
1ztowany został w Pa.ryżu 

cz.lanek komisji admin1stra­
cyjneJ Powszechnej KQniede­
racji Pracy, zastępca członka 
Komitetu Centralnego Fran­
cuskiej Partii Komunistyczn:::j 
llVI.a.rcel Dutrkhe, 

Jak podkreśl.a „L'lfllmanite• 
Dimantlhe", ' !>ufriche jest ó• 
•kartony /:1 „z.limach na bez­
pieczeństwo zewnętrz.tle puli.• 
atw111

• (tj. o udziel W osławioa 
nym „&Pisku•• 1/J31tnYślonym w 
l 952 r. przez wl:id.te frartclls• 
k ie, w celu walki przeć1wko 
przywtldcotn patt!i komUhiJlty­
cznej I '.Powszechnej Konfede­
rncJ I Pracy). 

filuro POW~zechnej Konfe­
deracji Pracy oglMilo !ta• 
hoWó!y protest przeciwko il• 
resztowan.iu Dufrlche'a i za­
tądalo Jego natychmi.as!owego 
~wolnien!a. 

AFGA:NtSTAN flRO'tEs'tun 
PBZECIWl+:O l\MERYkANSl(IEJ 

„POMOCY" WOJSKOWEJ 
DLA PAKIS'lANU 

Ambauuior Af&ani&tianu w wa„ 
Hyngtonle Ollbył tozmowę z przed· 
scawl<!lelelil depart.\rnentu §tant! 
USA w sprawie att1eryk.t.ńłklłJ 
,,pomocy 0 woJskoweJ dla Pakista­
nu. Ambasadl>l. ośwladc•yl, źe 
rząd Alr:alltstanu Jes1 pneclwny 
ud~telanlu przez USA tel pomocy 
Pakistanowt, ponlewat )•Po~oe" 
ta rno:<e Jedynie stanowlc nłellez: 
p 1et7. i! ń otwo dla pol<oJu W t~J cz(l-
5cl A'<jl , 

REPRESJE W liGIPCtl!! 
Jlik po<lftJe llzt.uil.lk „Al 011!11· 

hu..ta", w z w1ątku 2 roł11iiątlllutfi> 
1towar:i;~ 10~łlnla .,Bractwo Muzuł„ 
b'l.i.ńsk~e" l zamk1Uęcielń wsżyst„ 
k:ch jega llla r 6wek, Władze ~gJp. 
ślde pndoly dd ~ladmnułcl Ił 1111>. 
o potl~t1citf ,,nadit.wyr.'lajnych kr"• 
kóW1t w Kairle, Alek&andrU J w 
lnnycb miastach. W~fnóCl\.l-0flo 
&wlaszr!!łl ólld!laly woJAkowl I 
policy jne IV tych miastach, 

MASO\VG Rl!DUKCJi!l 
W Nlli:l~l \;Zl;; \: 1 ZAl::HÓDNICH 

Jak donosJ z Duesseldorfu a1"on· 
cJa. ADN, w wielu gałęziach prze• 
myłólu w Ntetn czer.11 l:llchbdll.lell 
notowane 811 masowe red1UCtje ro• 
'botolk6w. 

Fab9ka obuwia „Frtnkensteln." 
w S litscheld z\llOlhlla to róboilll­
ków I robbtllł~ . Din po~oltiUt!j !Ila• 
logi WplOWadzon, niepełny ty­
tl .Lień pracy, 

Dyi ekc)k Uk.ta:d6w wl6kl~ll11.I· 
c zycb w Joellłnbtck (WOtrlllA) 
za9ówiedzlala redukcjq wielu •o­
botników. 

BEZ:RODOmE 
W DANII I NORWEGU 

Jak podaje dzlertnlk „Land og 
Folk", 36 ś' rtułnht 1§53 r. bylo w 
Danll 130 l~sl~cy betrG,otl1Ye11. 
NajWiękste bezrnbocle p1nuje w 
przemysle <>buwnlezym. W tęl ga­
łę•I prt@lnY ~łu 68 p~oc. robotni• 
kó'W ie~t b6z pracy, „ 

* * Jok ptkl oj ~ dttenntk „Mo11en• 
· bla d ei", liczna bettobotn~ch w 

l\orwegiJ w dn. 31 grudnia ub. r. 
wynórna pt>llM 20 1ys. W l.lstoP~­
d:oie I grud niu ub. r, llbzba 6e1· 
robotnych tnrosln o 6 aoo osób. 
Dzlennlk W91<azuJe, że w _ końcu 
•tYć~blA br. be:ort>liocl~ w NOl'..,e· 
gii północne) zwl~\<szy się w po· 
równaniu z roJdem uble&lym o 
is proc. 

ora:& Glomag•11l tlę udzia-
łu pr zedsh wicie li l'łlemlec 
wschodnich i zachodnich ' w 
obradach berlińskiej konfe. 
reticJI ministrów spraw zaara­
nktnych. 

szechnej, Konfederacji Pracy; pi.ające ten absurd<ilny i obi.I- byt': W IC.ażdej ehwlli. 
rząd amerykański nie będzie rzaiitcY szantaz, jak równi~ż Rzl\d Niefnieckiej Republlki 
daw&! tym przedsięblót11twotn w~elk!e formy presj4 ze stro- Demol<ratyczheJ, uwzględnia -
z.amówięń wojskowych. ny Stanów Zjednocz.onych. J~c Interesy calego narodu nie-

' tortur obu jeńcow kotean· 
Kltn c:o~g Rlui _ uuważyl, że gkfcn do prz:yr nan!a st~, te 
c! dwai 1et\ćy t11mlenaJ11 n.a· planowali ucieczkę. 
wiązać rt>zmowę t jedrtym z „Obrońcy" amerykańscy w 
żołnierzy hinduskich wojsk toku zeznań tyc.h „świadków" 

' wielokrotnie przerywali pyta· 
„„.-i„:.it==-„.,.llliilmlllilll„m.„„ ... 111:„„„m=1111m=:cm„„:::=iacmm=::==:;o:oms==:111:==c::==:.::==::i==::=:::::.i-.s=:=:=:==========i!C:ilłm:::llll..,...,.,.„1m::=o~ · n\a zadawane im priez proku­

ratora. 

S~ięto narodu ukraińskiego 
W zakończeniu Agencja No­

w.rch Chin podkreśla, że ta 
taktyka „obrońców" am-,ry · 
kańskkh ma naiwid~zniej rta 
Qel\1 przewlekanie procesu w 
nieskończoność, aby ukryć 
fakt, że oskarżeni agenci li· 
synmanowscy ~mordowali 4 
Jeńców koreańskich w obozie 
Tongjangni na rozkaz Amery. 
kan6w. 

(W SOO rocznictt Rady PerejaslawskieJJ 
W styomlu Ulll4 rok~ ebrała 

się w Petejulawiu pod 
aorowle petersburscy, be:r. różnicy 
narodowości. 

• • • 
~o ofkjalnJe do wiado-

mości, że wakutek ostatnich 
lawin śnieżnych w Austrii 
:iogin"1o 120 ot;ób, a 57 odniosło 
ciężkie obraźenia, O lO oso­
bach nie ma dotychc21aa wia­
dom<M!ci, 

prziewodDictwem Bohdana 
Chr!lllelnickie«o rada kozacka, 
Prż.edmlt>tem obrad było prz;ylącze­
nil! Ukrainy do Rosji i w taj spra­
wie wy.powiediiieć się mieli obecni 
Kozacy. 

P11weł Tirtera, pułltown.llt pereja­
tł!IWski, obchodził tłumy KoMków 
I powłM'zał pytanie: „Wscy~y tego 
t!hcecil!?" odpowiedzi były zdecydó­
watie, twierdzące. Tak odbywał d~ 
6W hlstorycmy akt z.jednoczenia 
~IM ukrarlń!klch z !tt>~Ją, któreg!i 
tr:tech~tlecil! obchodzimy Włałnli w 

Prof. dr Z ygrnunt Młynarski 
Dyr.lttór ln1iyiutu Pol1ko-R11dtl1ckie90 

Naród ukra<lnskl nie znosił jedn.alt 
w pokaue swe&o potrójne&o jarzma 
1 nieu6tari.Me toczył w.alkę t Uci­
skiem painów. Ultra.Ina raz po . r~ 
stawała w ogn.lu powlltll.ń hJ.doW)'ch, 
akierowan;rch pr~iwn pancWanlu 
:polsltiemu oJ.iU pt:rieCiwko wyzysk~ 
Wi rodzimych i óbcy<ih feudałów. 
POstęp<YWą I wa:kn- ról~ odegrały W 
t~h pcJWstanW.Ch tnasy 11.iżsZego ko­
:riactwa. 

wą rolę w dalszym jego rozwoju. 
Zjednow:en.le Ukrainy z Rosją le­

gło u podstaw ścisłego sojuszu na­
rodu uktaińskiego i rosyjsltiego w 
walce o w)'ż'Wolenle 8polec111e. Wlłl­
ka pr:t.!lei\l.lko samod!iierżawiu c;1.ra­
hl, toczona prz.ez w\~I wspólnie :i: 
na.rodem rmyjs.kim, doprowadziła 
do wielkie.go 71WYćięstwa. Wolnr od 
wszelkiego ucisku naród ukra.i.ński 
wszecH do rod!zmy nll'l'odów l'Qd,;let:­
kich. 

Naród ukralfiald, wbrew uowinl­
stycz.nym zapędom nacjonalistów 
darzył tóW11ial wiellCll sympati" wal· 
kę narodowo.wytwolefic~ Polaków. 
Wielkitrt symbolem polsko-ukraiń• 
skiego btaterstwa bl:'(1ni w wake o 
wolność pozostanie bohater$ki Śyn 
narodu ukraińskiego, Andrzej PO­
t1ebnia. Poświęcił on swoją mtódtlśĆ 
i tycie &prawie wolności Pol~kl . I 
w wolności Polski wid:r.lał drolt- do 
woli'!ości wszystkich narodOw Ut!is~l· 
nych przez carat. W !Jowsta.n 11 
styczniowym, obok Potiebnt, Wlll~:tył 
w szerege.oh ,,partii" LanliłWlcllli i:•~ 
ly oddział konny t1w, „ltozlikóW", 
który - J alt podaje jl!den ze .Vtpół' 
czesnych świadków ~ ślUadlll si~ s 
Ukraińców. 

Załoga ZPB w Pabianicach 
podejmuje dodatftowe zobowiązanła 

. ..i 

bieżącym roku. ' 
Żj!!dnoczefi!e Ukrn!hy z' paMtwem 

ros~Jsklm odpowiadało najżywot­
niejszym Lntere8óm !l0!rodu Ukraiń~ 
skiega i było p!'zy~'\'<ańł całym 
rozw1>Jein dti.j&W Uk.ra.tn:V I ROSJL 
ltada Perejllisłliwslta •bałloWiła n~ 
kO!'itzefile i ukoro,no1Vanle dlu1łego 
oktesu walk.i hl!il.I u.ltraiń91tiego o 
WY7!Wele.Die spod ucisku feudałów 
polskich. 

vl ramach pal'isilwa. kijmvsktego 
Rt>~Ja I Ukraina stanowiły Jednr,imą 
całość. Dopiero w ol;resie osłabienia 
Rusi, n.a skutek napadów tatarskich 
i rozdrob1:1Jienia feudalnego, zerwała 
się wtę~ Uk~triny z r=tą ziem ru­
skich i już w początkach XIV wie­
ku prawie Mia tJkradrui znalat.ła si4t 
w granicach Wielkh!go Księstwa Li• 
tewskiego. 

tJnla lubelska włą<::t)"ła z kolei te 
tlemie do po&Mlldlo~ Korony. 

Pano\vanie fl!Udf\ł6w polskich, 
któ-rz;y ta.gart1l.:!ll na wl!Chod~ie co­
rat większe połil.C!ie kMjll, to oię~ld 
okres w dz~Ja~h lud u ultrltlń.skieto. 
Cały, nlczyh'\ nl~kr~any Ucisk 
p!łńaro7.yiin•i.<!!:IJI legł ' na b.a.tkl thloP­
stwa, biadooty l'!'liejskił!j i łliżgte!lo 
kor.actwa. 

Wyzy'!Jk osiągnął ni~spotyktme na­
silt!n ie. Na bl!llPtttykladnej ktzyw­
dile ludu uk'l'a.ińskleg6 rosły fottuny 
rm\f!!'lll.t.ów ~ Os.trog!kićh, zasla-w­
&k.ith1 Wlśn!owleckicli. Wylt.yskoW! 
eltooom iem emu t.owarzy52yl uel.sk 
Mi:'OdowośoiOWy l reHgijny. Mlltna· 
ot pOlscy, prz)' skwapliwe} pt>tnocy 
jewlt6\\I ! z błogosławieństwem pa­
pietA rt.a.rzucaL! lud<Wll u.1ttadftskle-
1ttu unią kdśoiellllt, rea.llrtując poll• 
tykę poloniwWśfiia I ltartolicy-w\Va­
nia Ukraińców. Polityka ta ~mie~ 
rt.ala do zel'Wal'l!ia W!ą)Ólhoty naró~ 
dti llkt11ińsJdego % na.rodetn rosyj­
skhn, · 

Mia.t:i' trudności etętk.iej doli ludu 
ukraitlskiego dopelruLały ooja.zdy Ta­
tatóW krymskich I wypr~wy 'l'ur­
k6W, które pustos.tyl.Y ziemie ukraiń­
skie • 

Ol.o k!Jik.a na.Jvlllękinych powstań 
chki>:p2ko-komck·i.cl\: w roku 1~91 
pt>Wsta!(!le n.a Uktllainie '.Prawobr:i;ez­
nei pod ~ Kosińskiego, w ro­
ku 159~ n.a Ukralnie Lewóbt'Zem.el 
pod woditą NMe>wajki, w 1630 r. po­
Wstllhil! pod Wodzą "!'aralia Fedoro­
Wie!la, który t.JMnoczyl w walce ca­
le loozadwo, w latach 1631-1638 
pow&tanla P&wluka ora:t Ostr:zańińa 
i Huni i wteS?;Cie w r. 1648 wielka 
wojna wyzWQle1'icM Bohdana Chmiel­
n ickiego. 

Walka ludu ukraiiui-klego i pano~ 
warulem inagnate.rii pólskiej była 
równocześnie walką o przywrócenie 
7.erwaneJ jedhości z. Rosją. 

P
aństwo rosyjsl.me, które utwo­
rzyło stę wokół nowej st.c>Ucy -
Moskwy, w wynlltu zwycię.;twa 

'W oflahl.ej I długotrwałej walce o 
zr2':llc!'!1.le jarm\a rnootol.akl&110, -tU­
tlie ~yei!\gało tnay ludowe Ukxtlli­
hy. Mix'no braku }ed~I !)ań.stwo­
wej, 7.Wll\:nkl kulturalńe I gó11z;iodar­
cze Ukrainy 1 Rosj.I toll>Wljaly fię 
I pogłębiały rt•ieustlMle ~Ne 
bliskości obu t1.a•1'0c!ÓW, Walki wy­
zwolenc:l.a narodu uJtralń11kiego cie­
szy!.a się Wstechsttonrtym ?ól>B'tcił!m 
re strony R<fJ!;J L 

Wy!'a2li.cielen1. i realiZatorem wle­
kowy<th dąl:eń ludu U~rait\skiego 
stał się B~hd.:!n Chmielnlckl. Potra­
tił ort zrozumieć pralfll,tenl.a narodu 
ukraińskiego i stanĄ\\'Ui' na czele 
jego walid, doprowad!Lić du zjedno­
czenia tJkrainy z Rosją. 

Zwydi~!łk.a wojna, lttótl\ niaród 
Ukmiń.siki toczył że szlachecką Pol­
!!ką W J.llfaćh 1648-1654 pod WOOlą 
Chrńielnlćldegt>, stanoWd chlubhe 
ka.rty w jego dziejach. Konsekwent­
nym i naturalrtyrn jej wynikiem 
była Radia PerejaM<!IWSka, kt61•a 
uroczyście pro!tlamowala zjednocze-· 
nie UkTainy z Ro~ją. 

Z)ednoć!Lenle ll'k.l'alny z Rosją 
uratoW'ało naród wcradński od za-
6łady i odearalo oirromną, postęp<>-

Naród pol.Sikl, Wbrew ohydnej na• 
goru:e wła=ych rtacjonadistów, za­
wsze darzył syrn.pa•blą wllllk11 narodu 
ukraińskiego o wyzwoletlie naroc:lo­
Wfł I społeczne. W powstarusch 
ukraińskich btali ozyńtl.L udział 
chłopi polscy, któr~y w umeczce na 
stepy ukraińskie szuka.Li obrony 
przed wyzyskiem swych feudalnych 
panów. 

Wojna wyzwoleńC7..a l.a.t 1648-
Hl54, toorona pr7..cz naród ukroiński 
pod wodżą Chmielnickiego, wywo-­
lata glębok.i oodiwięk w masach 
chłopstwa ! mieszczaństwa polskie­
go. W wielu okolicach k raju doszło 
dó r.lni>Jnyth powrtal'i, z których 
najgłośniejsze było powstanie ~a 
Po.lhalu tiod Wod.Lą Kostld Napler~ 
sklego. Zl:nintowani chłopi i n\it.sz­
ćit:mie mt\ńUestowali swą solldar­
nośc z waJcŻ:ącl\ Uk.rafiH\, widtąc 
ws.póln;y intlm:is w obalelliu wlatizt 
ws,pólneao wroga - feudałów' pol­
ski.eh. 
~ ymbotlem p1-zyJaf.nil o-bu narodów 
U jest prtyjatń wielkie!O tioety 

i :re-.volucyjtiego deihokra,ty 
ukraiń!kiego, Tarasa &ewc:zllnki, 
z pol!>kllnl patriotami: z jednym 
z przywódców powstahioa st;ycznfowe­
go, Zygmuntem Sierakowskim, S'tra~ 
conym przez wUldz.e car~kie w 
1863 r., z BronisdBJWem Zale>Sk.in1 
i tylu innymi v/8'.pólt.O\val"Zy3Zami 
wspólnej wałki o wolność. 

Wielkiego poet~ ukrainskiego da• 
rzyla ogromną sympa tlą cala postę· 
powa młodzież pols<ka, W pogrzeb e 
Szewczenki w Petersbur gu, w lutym 
1861 r. wzi!':li tłumn i e udział rówrtleż 
Polacy przebywający w Petersburgu. 
W6wcza9 właśnie zrooziłu się rnyi5 l 
zorganizowania wspólnej demonstra­
cji ku czci ofiar poległych w tym 
czasie w wypadkach lutowych w 
Warszawie W demonstratjl ti!j wzię­
li udZial studenci i niektórzy profe· 

Tradycje przyjafoi ludu pol•kl.egó 
I ukraińskiego były 1K>l=4 'W oku pol­
t>kiej burżuUJI i obszarnictwa. Cl 
spadkobieroy pol!tykl feudaiów X\rll 
wieku równleź w naszej pamięci· roz­
d11rli żywe c'.alo narodu ukraińskle-
1110 wcielając część jego terytorium 
do Polski obiizarniczo-k•pitali~tycz · 
n e j, uciskając i wyzyskując ludnośc 
Za chodniej Ukrainy . Haniebne !"acy­
.fik acje Zachodn 'ej Ukrainy, orgqn\~ 
zowane przez taszystowskie rządy, 
żywo przypom inały wyprawy krwa­
wego .T~remv Wiśniowieckiego 
•"'TrE'd 3110 ptz!!•tłG lat. 

N aród \)olski dó głębi oburzaiy 
~altv ~adawane nArodowl u­
kralńsklemu prz~z fntvstow. 

skle rządy polsk 'e. Tworz„c w~p6!~ 
ny krąg prr.eMw nac1on11listom pól­
sklm t nkr~il'ićkirtl, lttór'T.y U!ilowall 
~il'lć nleMWiść mlad?.y obu narodami, 
rtiasy ludowe sol ;darnlę wy~t~waly 
f)r~rnC'!wko wspc\lnemu Wl'Of!ó'WI 
i:>tzll<'lwlm kanit•11itotn i ob~„llrnl­
kom pol!kltn I Ich rządom I pMnl~l 
- w czasie wojny ~ przetiwlto hi· 
tl~rn\Vskiemu nl\ieM~cy, 

Obecnie, gdy naród polski stał ślę 
pełnoprawnym gost>Od!\rzetn swyćh 
losów, sprawiedliwnści dziejowej stD. 
Io •1P z'd0ść . Bratni naród Ukra ' ńeki 
z1edno<'7.Vl swe ziemie hk, jak Pnl• 
F·~a 1.Jednoczvh swe ziemie od Odry 
do Bugu i od Bałtyku po Kllrpaty. 

Pomne sławnej ttad}'cji wspólfiyćh 
walk ludu polskiego i Ultt'ain~klego 
1>rteclwko panom feucfalnym, w~l­
nych walk mat pdlllk'ch I ukraiń­
skich o wyiwo1efiie narodowe I !pó· 
lec:me, oba tlllstl! natOdv zacieśnili. 
Ją więzy p1'zyj ~źń i i bra t.erstw'l. Nc­
ród polśkl radują &ukcesy 1'ratniago 
na rod1.1 ukra i ńsldego l w dn·u je~() 
święia - 300-lecia :tu:.dy Per~jasłtl.W· 
gklej .:... łątty sił: '- nim najserdecż.. 

· nieiszvtni uczuciami 

(Dokończenie ze str. 1) 

mada takie pOSłanowils ucz­
cl d li ZJazd PZPR 111<>b1>wil\­
i&llł1txni. I tak np, Marla 
Modlłńska I wiele Innych 
gospodyń posta.nowilo zwię­
kszyć dostawę mię_sa. o 1.600 
kg pn112 rozwinięcie hodowli 

Prżodu~qc11 chłop z gromadv 
Je3lonna1 pow. sieradzkiego, 
Jan B!ażejak, zapozna! „obot­
ników z zobowiązaniami pod­
j4tym! p!'żez unimadę dla ucz-

czenia II Zjazdu PZPR. 

i1'7.ody chlewne.I, podnieść 
mleC%1lość krów o 5 proc.". 

Entuzjazm załog i wzmaga 
si~ jeszcze ba.rd7.iej, gdy dy­
rektor Jlaćtelny tow. Marko• 
wicz odczytuje treść rezNu­
cJ1, podo!iumo\J{ującej wszyst­
kie roboW l ązan1.a. 

I tak : z'ałoga pr'zędrolni 
cienkoprzędnej po!ltan<>wila 
...,Ykon:ać dodatkowo 5.M3 kg 
ptzędzy i · wykonać plan I 
kw.~rtału n.a. 3 I pół dnia 
przed terminem Przędzalnia 
śtedrtiitoprz!ldha di! ponad plan 
! kW. bt. 57.656 kg prz!ldzy , a 
plan kwartalny Wykona na 4 
dl1i p!"l;ed terminem. Przędrol~ 
ll!i.a od oadkowa zo bowiazuJ e 

11ii: wykonać . lż.383 kg pm:ł 
dzy, a wykoń:anle plan11 
kwartal..ńei(> przyspieszyć o 
dni. 

Tkacze I tkacz.ki dadż11 d<i 
datlrowo 591.463 m tkani:ny 
plan kwartalny wykonają 
5 dnj prz~ terminem. 
Załoga Wy-końc-z..alni ekró 

wyko1~afiie planu kwart<>ln 
go o . 3 i pół dni.a, i wyk 
dot>datkowt) 020 t.Y•. m tkani 
n.y, 

Brygada remontowa wykoń 
ot.lllni J1()11tanoWiła odbudo· 
Wać i uruchomić zniszczoną 
pralnię - płuczkę dla drukar­
ni tloońln. 

D:zl.al BHP robOwiązuje się 
wybleUć śai•any w oddz.iałach 
prz~chalnt II ! III, zains ta lo­
wac l!I wentylator6w, założyć 
natry.i<i w odd'l.iałacll - biel­
nika, gtolarni, przędzalni n 
oraz tkalni „C" oraz oddać 
do u"ytku l)okój higieniczny 
w przędzalni II. 

Oddtlal Za~atrtenia Ro­
botniczego do ma.ia br. wy 
hoouje 72 ty-s. glówe!{ sala 
t;y, a do lipca br. 5 tys, kg 
tnldorow, pti:yspieszy blidow 
belgijelti ooory, chlewnika, 
kurnllka ł silosów, przygotu­
je dwa stawy do zeryDie­
nia oraz z dniem 15 bm obn:i · 
żył cenę ob iadów o 10 proc. 
Dział socjalny wrganizuje 

w miejscowości Kolumna-Las 
ośrodek WCZB!ÓW sWiąteC"rny<:h 
dla pracowników zakładu. 

Klub fabryczny wbowiazu­
je się dawac co iydzien kon­
certy dla załQgi, s.ztu k i tea­
tralne oraz uruchomić zakła­
dowe ki:no, a w podop:ecrz­
nych gromadach JesiQnna I 
Slątk-OWice zorganizować zes­
poły artystycuie. 
· „NQW'Ol>rzyjęte rol>C>Wiąza.· 
nia - czytamy w rezolucji -
poza dodatkową produkcią, 
pt-lyczynią s ię do zrea ii:zowa­
nia planu wartościowego I 
kwartału br. na s ześć dni 
t>rzed terminem i pozwolą o-
9iągn11ć ponadplanową alrutnu­
lację w wysokości 1.823 tvs. z:l". 
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Będziemy podnosić Postawa członka partii 
autorytet i aktywność małorolnego chłopa Z adanla, które w;y111.1wa przed chowywać swych członków · w 

nami IX Plenum KC na• poczuc:lu odpowiedzialności za 
szej paJ:tii na okres ostatnich zakład, i:a mienie socjallstycz-

szych zebrań partyjnych. Ta 
rnetoda będzie bodźcem do 
zabierania głosu, do śm l!łlego 
krytykowania braków i nle­
dociągnię<:. Zebrania nasze 
będą wyrabiały u członilów 
partii właściwą, partyjną po­
stawę. 

P rzeczytalem niedawno ar­
tyk ul tow. Jerzego Tęo 

plchta pt. „TróJJedyna for­
mula Lenina w naneJ prak­
tyee codziennej". Artykuł ten 
otworzył mi oczy na wiele 
spraw, z którymi my, dzia­
łacze partyjni w terenie, 
codziennie styka!Iśmy się, ale 
ha które nie zwl'llcaliśmy u­
wagi w ten sposób, jak to po­
kazuje tow. Tepicht. 

C h.clalbym nil pÓdstawle 
spraw poruszanych w 

artykule tow. Teplch\a powie­
dzieć, Jak nasza gtnlnha or­
ganizacja partyjna, jak Ko­
mitet Gminny pojmuje twoje 
t.adanla, ńa~wletlone przez 
MW. Teplchta, jak my chcie­
libyśmy I ~zlemy reallzo -
wać trOJJedyną formul' Le­
nina w naszej codziennej pra­
cy, 

<Jmina Bedlno, tak zreeztą 
jak cały prawie powiat kut­
nowski, jest gminą o dobrych, 
urodzajny~h glebach, Na na­
szym terenie znajduje 1ię 
mniej więcej Jednakowa Ilość 
gospodarstw biedniackich I 
jredniacklc::h. Razem gt>spo­
darstwa tl! st11nowlq ponad 
80 proc. gospodarstw. 

Reszta dg l OO proc., to jut 
gospodarstwa o wyraźnym \tu­
łacklll'I ćharakterze, Nie m6wl 
to nam, rteC'l. )Mna, nic o ilo­
ści ziemi znajdującej się w 
po~ladanlu poeicztgólnych 
1rup. 

Wet!hll! jednak nas~ych da­
nych, sptAwA ta przedstawia 
się tak, żl! matoroinl, lrt6tych 
jeśli chodzi o Uość lest mnie.i 
więcej tylu co średniorolnych . 
r>osladaJ11 zaledwie około 23 
procent ca lego a realu użtt­
ków rolnych na tereni-e gmi­
n~ S!"Mnlotolni mają jej o­
koło 60 proc. 

Natomldst kułac!y, któ1'7cl1. 
jeśli ~hod7.I ó llnść, je!t nie­
współmiernie mniej. posiadalll 
około M prO<'en\ '7\em\. t. tego 
' ldac, lak u nas średniak 

stanowi centrlllną figurę n.a 
wsi, jeśli cł1odzi o bieżące I 
dal8ze uidenia. 

Ale to, oqywl~cHe, nie może 
n.am i..asłani.ać roli I znaczenia 
biedniaka. Chcemy trwale 
podnosi~ rolę, autorytet bie­
doty wiejskiej w naszej 11:mi· 
nie. Dgtychczas nie było t tym 
dobrze Biedniak w wi~kszoścl 
wypadków był uzaleznlony w 
katdyni ct1lu od łaski boga~ 
cza wiejskiego. Wiosną l<Ułllk 
potyc7.al mu kemie, za które 
mu8fal odrabiRć. To ~amo 
d~lalo się w innych porach ro­
ku. W wyniku tego biedny 
chłop przez cały rok pracował 
u kułaka, ui co ten dawał mu 
silę pociągową czy pożyczał 
zboże, octywlścle sotidn~ 
wst..Y$tko odrobione w tego 
gospodarstwie. Można tu przy­
toczyć bli8kl przykład t gro­
mady Podgajew, gdzie biedna 
wdowa Dziańkowskll nie 1.o-
1t11la objęta rn~dzlalem pomo­
cy przez 11ottys11, w wyniku 
czego za 11 pomoc" przy obrób­
ce swojego póltora hekt..lra, 
-właściwie stale pra«iwał.a u 
kułaka. 

Tr'lebll byto rorganiiowa• 
nla 1ię w Podgajewle grupy 
k11nl:lydat6w partii, którzy za• 
częll czynnie przeciwstawiać 
się temu jaskrawemu wyzys­
kowi, aby Dziankowską Ma -
prawdę wyzwolić od .,kułac­
kiej i.leżnoścl. Prtytaczam 
ten przykl!ld, ale nie !est on 
Jedyny. Nie je!i tet Jedyna ta 
forma wyzysku. Mamy w na• 
szej 11:mlhle Wlete 1011.yth, 
mniej lub więcej tatna!ll(owa • 
nych Je11:0 rorm. I z.nowu nie• 
dalt'ko szukać. 

W Zleszynie kulek Zalew­
ski zatrudnia] od 1945 roku 
człowieka, który wywieziony 
był przez hitlerowców do N\e­
mlf'C i 1am na ~kutek silnych 
przeźyć dozn"ł zaniku parnię• 
cl. Z:ilew5ki stal się je{!o „do­
bi·ym wu.iktem''. Ale ten „do­
bry wujek" pc11refi/ zRprtęgać 
llwO.lego „siostrzeńca" do bro-

ny, oszcz~zaj4e swe konie, 
potrafi! orac nim od świtu do 
późnej nocy za liche jedze­
nie, wyrko w stodole I jakiś 
znoszony lach. Dopiero na któ­
rymś z zebrań gromadr.kich 
nas:t aktywista, tow. Kalbar­
czyk, zobrazował małorolnym 
chłopom ze Zleszyna cały o­
grom kułackiego wyzysku. 
Zalewski został odizolowany 
od wpływu na biedotę I śred­
niaków, a jego wyrobnik u­
tnieKzczony w dOn'lu ~tarrów 
w Pniewie. W kilka miesięcy 
potem w Zleszynie powstała 
grupa kandydacka, iłomrui z 
ma/o I średniorolnych chłl"­
pów oraz komitet za/ot~cie!skl 
spółdzielni produkcyjnej. 

Te dwa tylko przykłady o­
brazują różne !akty kułackie­
&o wyzysku. 

N asza praca partyjna w te­
renie pokatala nam, ze 

ona I tylko ona jeat czynm­
klem podnoszącym autorytet 
biedniaka na wsi, odrywają­
cym radykalnie średniaka otl 
ltulackiego w5)ływu, jednoc!ą -
cym go t małorolnym chło­
pem w walce przeciwko ku­
łakowi, o zacieśnienie 1ojl.i&ZU 
robotniczo - chloi;sklego. 

W gminie naszej mamy 23 
gromady. Al~ &,)'lko w 13 z 
nich mamy organizacji! par­
tyjne czy grupy kahdydnckie. 
10 gromad, to „bia!e plamy". 
Możne znowu przytoczyć przy­
kłady, które t>Otwietdzają na­
sze do~wiadczenia, te w gro­
madach, gdzie mamy organiza­
cji': paMyjne lub chocby gru­
py kandydackie, często slda­
dagce się z lr:t.ech towarzyszy, 
biedota chłopska zaltnUje ak­
tyw'nlej!zą postaw~. a ~złon­
kowie partlł to właśnie prze­
ważnie biedni chłopi. którzy 
iioplero teraz UIC!:Ynlllll rozu­
mieć, te partia Jest ich naJ­
pewnleJśzą oporą. 

Ta śwtadotn~ć przenosi się 
do bezpArty.1n:v~h mało I śred­
ninroln.vth rhłnt>ńw. Gromady 
OrlóW-Pa'rcel, Bedlno, Łęki, 

Wyci-gniimy wnioski z błędów 
na odcinku walki o o&niżkę kos1łów własnych 
Z aklady Im ófiat 10 

' Wrteśnie 1907 r wyko• 
nały plan ze 9 miesięcy ub t . , 
zaledwie w 84.98 proc 011ólem ' 
koszty produkcji za ten okres 
przekro11zone zostały o ll,02 
proc. Co to oznac1..a? o~necza 
to. że przekroco:en ie równa się 
!lliesll:cznym kosztom prOduk­
cjl na~zego z~kładu Za te sa­
me pieni-ilze t'nol(llbytmy 
ptodukowat! nie !I ml!!sl~y. 
ale dz\eelęć miesięcy dostar­
czając ludziom pra~y wlelt! 
tysięcy sztuk wyróbów Nie­
stety r.aprzepaścillśmy jedell 
miesiąc I to jest nasz dług wo­
bec państwa I wobec klasy ro- _ 
botnlczl?J_ 

wallśmy CZPDz o Mdmler­
tl.l't!l nlechbdllwych zapasach 
przędzy i m~ teriałów pomoc­
niczych. leżąćych be•uzytect• 
nie przez !ęilka miesi-:cy \9 

na6zych magazynach Winien 
tu jest konkre tnie dział za• 
opatrzenia Obecnie prtędz~ 
upłynnia się, jednak zbyt po­
woli 

Liczba tl.4 dnie Cprzekto~ 
czenle dlugo~ol obiegu wyro• 
b6w półgotowych I robot w 
tok") oanao:tll, że tnitliimy 
llad!filerne zapasy p6ł!'roduk­
t6w w postaci pt;r.~zy nace­
wlcnej W kulek pomlesza­
nlQ numeracjl I odcieni prtei 
s7ereg tnie>lęcy pnędza leża­
ła. at Wrl!!ltCle w w_ynikll go­
rącej dyskusji na naradzie 
apo11ób slę znalazł. Postarahb 
alę o odpowiedtiie maś1yny t 
owa nienotęsna przę<lta uka­
że się na rynku w poatac! 
modnyeh, cr.11rnycb blUteczek 
damskich Takich ana loglci­
nych spraw 1 „?.amro:!:onymi" 
bluzeczkami mamy więcej. 

Go wp/ynęlo na przekroeze­
nie koszt6w wl!lsnych? Sz~rec 
przyctyh Wskażmy na naj­
ważniejsze. Otóż wyprodtlko­
wallśmy mniei Wyrobów nit 
przewidywał plan, lecz nie­
które rod 1a je knst.tów wca Ie 
alę nie tronie,lszyly Do nlch 
naleią koszty z tytulu p"tać 
i'lf•cown I ków umy słowycl\, 
kostty &utvdla matet'lalów t>o-
mncnlczych ettergll elektrycz- Nasze spóźnienie się z do-

stnt11 wyrobów 11oto111:yGh o 
neJ itp Prtekroczvl!Atn.v rów- 26,4 litilll wynikło a \eco pO· 
nlet kostty zut\>cla rnalerla„ wodu, ta Centrala Odl. eiowa 
łńw z ktOrych wytwarzam)' .zu1'{1ltlie llunnie nie cht:lala 
prO<lukt. tj przędzy. Ota:& odbierać artyltu\ów nie objq­
koazty robocizny zu:tytej na tych planem w danym okresle 
wvorodukowanle artykułów. llll) ~rtykulów nll! oópuwiada· 
Mo~na się domył11ć, ~ wY- jących zapliinowanym rozmia­

stępowało wielkie marno- rom na d afly okres. N\e}eden 
trawstwo I ma ·terh1łów I cza- z nu narzekał, te sklepy nie 
au robO<Jzego . Miejs~m po- posiadają wszy~tklćh l:11danycb 
wstawania nedmlert1ych kod- num1rów konfl!kcji, a t.vmcu­
tów matedalowych była dzle- sem my sami cbcleli~my dolo· 
wisrnla z braku ustalbnvcb żyć ręk~ do tego. Musimy 
norm technlctnych zuzvcla więc przyzna(: rację Co i nad-
m • \pr\ałów. dziewiarz bral rnletne zapasy niplsać jako. wl­
Jlrzęd7.Y llP chciał l robił z. ne Mkladu. NlemnJej częś~ tej 
niel co chciał winy spada niewątpliwie na 

Centralny Zarz11d Prtemy•lu 
PrtekrOczenle kosztów wlas- Dziewiarskiego, który wyka· 

n,vrh na odcinku plac robo- j 
c'ych wynikło ze stosowania zu e zbytnią tolerancję co efo 
nańmlernych Ilości ~odzfn przestrzegania, sby plany eku­
nidl\Qibtlwych Polotono o. mulaćli były realltowańe. 
1tetnlo kres nieuzasadnionym A teraz kilka al6w pod adre· 
pracorn lltrillczbowym. lecz w iem naszych dostawców. 
:takresle kosztów ro~lirty Gd7 n&&z dostawca dostar­
mamy jenue powatne rezet- c&ll nam np_ puędzę II galun-
wY ku, daje on nam 4 proc, Upu-

M11motrawstw11 jest wl~ · atu, tzn obnlh cenę surowca. 
„grzechem gł6wn:nn" nas!'.yllh Naszym dostaweą są prz.ewat­
t8kladów. tym w\~1!91.yl'I\ , !e nie ~PW w Częst~howie, 
mówi się o nim I Upńhfega 11dtle z jakością produkcji nie 
le~o powstawaniu tylko od Jest najleo'ej. Często przęd&a 
,,święta". uznana prtez dostawcę r.a I 

Długoić obrotu środl<ów gatunek zostaje u nas pri;ekla· 
obrotowych w naszyfl'I iakła. &yflkowana na tl, a nawet 
dzle jest wcląt h~dmierna, czasem na III I IV. PodWyżsr.a 
zamfoT.iliAniy poważne środki to niewątpliwie koszty rbbocl­
pfenleżne w zapasach pnnad- zny. Jl(dyż potrzPba więcej czn­
nMmatywn.vah. zll okre.ą 9 su dla zrob!f!n)a dobrell(o, wy· 
rnleslęcy ub r wykonaliśmY robu gotowego z gorszego su­
nast plan ekumulaćjl tylko w rowc,a, no\ niewątpliwie, przy· 
65 .38 proc w pstdzfernlku czyn•a się w ogólnej pull do 
ub r niedobór ten narastał. obnlżenia wykonania plitnu ja. 
Zanim przetłumacl'Vmv te kośi;:I w na~tym zakładzie. A 
1prawv na język coo•lenny na! ta nbnlżka drogo knsztuje. 
- Jeszcze trzy charakt~rvRt:\I• Za naszą produkcję II gatunku 
C7-ne d~ne; dłu~nść oblt>gu m\1siftl .v bowiem da~ na~zernu 
mitcr\al6w ori'e<lhlżvl!~mv 0 odbiorcy 10 proc. upustu .. JA-
7 dni. wyroMw ~łl{tlfC'lwy~h j ime. ł.e w ~kresie podnie~lenl~ 
TC'lbót w toku 0 8.4 dnia wv- jakośc• produkcji mamy po· 
robów gotowv~h 0 26 4 dnia ważne rezerw)', niemniej trze-

ba stwierdzić, że zagadnienie 
Przekroczenie dlu!Jośd o- upustów nie 1est Jeszcze nale· 

bleitu mllterfałów o 7 lin! życie urnu :owane. Należałoby 
wskazu.ie. te nie svsmallzo- cleżar strat z tvtulu :dei lako. 

ści rozłożyć bardziej równó­
mlernie na przemysł wein.ańy 
i ddewiarski. 

W dyskusji l:lad tezami 1111 li 
Zjazd PZPR i)ostawione zosta 
ły ostre wymagania pod adre­
śem przemy!h1 welnlllnego, 
ostro więc moim zdan'etn moż· 
na by również t>ostawlć zeg~d. 
nienle dyst3'pllny flnanl!owej 
w tej branży. 

Uwatam. li prtełom w tlzle­
dzinie obniżki kosztów włas­
nych nntąpl wted)', &dy nasz 
11ktyW }:lartyjny, toohnictny 1 
:i:wlązkowy :z:aczn ie doceniać 
pla-n finansowy, a nie uwdżac 
go za „czarną II\agię". Nle 1est 
przypadkowe, że ha posiedze­
n iach egzekutywy hle stawia 
się u nas zagadnienia planu 
kośztów własnych, nie jest 
przypadkowe, że aktyw iech­
nle?Jly odtegnuje się od tych 
spraw. 

Wina za taki stan rzecey' 
spada w dużej mierze na 
glbwneao księgowego. Nlewąt~ 
pllwie, choć pracuję w tym 
zakładzie od Upca ub. r„ zbyt 
mało starllłern się uśw1ndómil: 
towarzysZćm ~utkl tolero­
wania mai'nottawstwa 11.11:-ow• 
cOw l ma teti.dłóW, tbyt 1'11.alo 
ktm.ystalem ze swych upraw· 
niell wóbe.c ad111lnllitracj1 ze­
kladu. RO!llmierrt teraz Ja~o, 
jaka rola przypada głównemu 
kslęaówemu w realizacji W:Y• 
tyczny~h !X Pll!rtutn KC 
PZPR. w uzyskaniu raayklll• 
nego prmlOińU na odcinku ob­
niżki kosztów włamy~. Fak,, 
l• pań&two ludowe powlenyło 
głównemu księgowemu c:tu­
WMlle nad ekc>nomicwymi e­
tekl.ami pracy zakładu, zobo• 
Wlązuje go do dzialania nie 
tylko na wąskim odcinku, 4le 
do wpływania wychowawczo 
na a.ktyW załogi. W pojedyn­
kę bowiem niewiele się zrobi. 
W walce o surowy reżim osz­
cz~nościowy główny księgo­
wy musi oddzlał7w11ć na z.a• 
łoaę, wskazywać jej źródlll 
powstawania marnotrawstwa I 
wspolnie z aktywem pollLycz­
rtym I Lecbnic.h)'h'l pomagać 
w usuwaniu błędów. 

Wypl.ywa tu jeszcze jedno 
zagadnienie, a mianowicie, 
uerokie uiiteie ustawą roll. 
zadań i uprawnień głównego 
księgowego. W krótki sposób 
określa to uchwała Rady Mi­
nistrów z dni.a 20 stycznia 
19~0 t. Tocząca się dysltosja 
na łamach pi$1llli „Raehunko­
wol;ć" na temat roii głównego 
księgowego wskazuje. ze u­
chwała bywa w rózny spo~ób 
kótnentoWana, czasem mylny. 
Jest to zr9zumlałe, gdyż w 
ciąkU trzech lat od eh will u­
kazania się uchwały. życie W'/· 
suwa nowe zagadnienia. Na­
leżałoby je więc ująć pewny­
mi notmam! prawnymi. Po­
mogłoby to, moim zda.mem, 
pracownlkom slużby (\ńanso­
wej lepiej si>elńiać tadanla 
przypadające rachunkowości w 
budownldWle socjalistycmym 

HIERONIM OUTMAN 
gl6wńy ksll;goW)' ZPth 

Im. O!Lu IO Wrzejn]a 1907 r. 

Zleszyn i wiele Innych, to 
Właśnie gromact}', w których 
biedota zajmuje czołowe po­
zycje. I dlatego też te groma­
dy nalezaly do pierwszych, 
które wykonywały w pełni 
plany obowiązkowych do­
staw. 

Organizacja partyjna naszej 
cminy składa się 2 małorol­
nych 1 średniorolnych chło­
pów. Ilość Jednak czlonków I 
kandyóatów partii mało­
rolnych, )t-st w tej chwili sta· 
nowcm nie wystarczająca. Na-
11za praca w okresie skupu 
zbuża pokazała nam, ie właś­
nie małorolni byli tyml, któ­
rzy pierw~i wywląn!I się ze 
swych obów1ązków wobec pań­
stwa, że oni pierwsi 'orgnni:t.o­
wali manifestacyjne odstawy 
zboża, pociągając za sobą 
średniaków. U has w Sarflym 
Bedlnie, tacy maloroln1 chłopi, 
jak : Jan Wojciechowski (3 ha), 
'.Leon Lewandowski (3.5 hal, 
Urbański (3 ha), pierwsi w 
gminie orgnnlznwall manlfe­
st!lcyjne odstawy, , a 7.!I nimi 
cala wieś. Gospodarze d są 
bezpartyjnymi i my jakoś tak 
nie dostrzegaliśmy, że on I mo­
gą być w naszych s~etegach. 
A przecież mieliśmy przykłady, 
~e małorolni chłopi, kandyda­
ci I członkowie partii, byli 
naJbarclziej ~wiadomi I swo­
im 1'tzykładem patriotycznej 
postliwy wobec państwa wply­
walJ na bezparty jnych mało 
I średniorolnych chh;>"ów. 'Mo­
żna lu mówi<! o takich, jak 
Syska ze Zleszyna, który wy­
konał swoje obowiązki w po­
nad 300 proc., jak Stanisław 
Orucl7.iak z Órłówa - l>llrćell, 
który wykonał dost11wy w 200 
proc„ jak Czesł<iw Kostusl.ak z 
Jaroszówki w 130 proc„ Józef 
Moks z Podgajewa - w 
120 proc. i wiciu innych. 
U kres przed II Zjazdem, to 

dla nas okres wielkiej 
pracy. Chcielibyśmy, aby do 
dnia Zjazdu we wi;zystkich 23 
gromadach były organlzade 
partyjne czy grupy kandydac­
kie. Jnk to zrobimy? Już w 
tej chwili aktywiści KG I z 
terenu gminy przebyw;iją w 
gromadach, stanowiących 
„białe plamy". Znamy dobrze 
teren, znamy małorolnych, któ­
rzy wykazali swój na llep~zy 
stosunek do obowiązków wo­
bec l>ańl!twa. Tyc.h chłopów 
chcemy rnil'!ć w partii. Oni 
są przodownikami pracy l 
produkcji rolniczej. Z nich 
pa1·tia będzie miała naj­
lepszy swój aktyw, Człon­
kowie naszego KG l ak­
tywiści maJą prqd1.1elcme gro­
mady, którymi stale opiekują 
się - nie tylko do założenia 
g-rupy l<andydHckiej, ale rów­
nież po jej założeniu mają 
obowiązek uczy<' nowych to­
warzyszy - małorolnych I 
śretlńlotolliych chlopńw Wlaij­
eiwe1 pracy pa11v1neJ, kleto­
wać wzrostem Ich polity~:.mego 
pMforńu. 

Podnosi<: autorytet I zna­
czenie małorolhelo chłopa w 
grumadzie, to nie tylko 
przyjąć go do partii i !la 
tym poprzesta<:. 

w a· d ! d dwóch lat Plahu 6~letn!egc>, ' ne. $władczy o tym np. t~kt, 
~~=ni~ ana~.to;;t~ noi wymagają bardziej sprężyste- jaki zdarzył się niedawno· w 

wpływu mllłor,olu1ogo chłopa go kierownictwa partyjnego. wykpitczlllni. Kontroler wy­
w grome.dzie ma nasza Gmin~ Urzettyw\stnienle lak bardzt> kończalnl, tow. Dziedzic, za­
na Rad.a Narodowa. Widzimy ważnego zadania zależne jest uwatył, że od dłuższego cz!lsu 
dUI niej główne zadanie w co- w poważnej mlerie od obli- w niektórych sztukach wy­
dziennej pomocy dla solty- cza moralno - polltycZ11fgO st~pują te same błędy. Tow. 
sów, we wprowadzaniu na te członków partll, od ich wlaś- Dziedzic nie ograniczył się do 
funkcje przede wi!'lystkim mli- ciwej postawy w belu zawo~ suchego zarejestrowania tego 
łorolnych. SoltY<& jełt ważną dowym I społecznym. Od faktu l takwallflkowania tka• 
figurą na -wsi. w uleżności członka partii wymaga się, niny do niższego gatunku. Za­
od tego, z jakiej on warstwy aby on przede wszystkim w interesował się tym, co może 
pochodz;i, wytw.arz.a się też swej codziennej ' pracy wyka- wyWolyw!lć ci;\gły błąd. 
odpowiednia atmosfera na zywa ł ofiarność w wykony- Wreszcie doszedł do wniosku, 
ws>i. Jeśli ggftys jest małorol- waniu zadań tawodowyc11 i te robi to muzyna - gła­
nym chłopem, to tnamy zaw- społecznych. Jednocześnie wl- dzia.rka, na której obluzował 
sze gwarancję, że będz !e on nien oń być agi,tatoreln i wy- ~i~ 'łańcuch, obracający wa lkl. 
dbał 0 inleresy małorolnvch i Chowawcą mes bćzpartyjnych, Tow. Dziedzic wskazał na io 
średniorolnych. w gminie niestrudzenie Wyjaśniać poli- rnajstrowl Stępniowi, ktory 
Bedlno mamy 50 proc. sołty- tykę nastej partii, mobilizo• jednak zaprte<izył słuszności 
sow małorolnych. To jest wac do Czynu ptodukcyj11ego tych uwag l nie chciał ich slu­
malo. Chcemy, aby nasi sol· i dawać pr7.ykład własną po- chać. Ale tow. D2iedzic nie 
lysl, tym bardz!eJ teraz, w o- stawą w codziennej pracy I dal za wygraną. Przecież nisz­
bliczu wielktch zadań stoją- życiu. • czy się dobra tkanina, obnlza 
cych przed nami, repreiento- W zakładach naszych roz- się jej wartość. Czy on, czlo­
wali przede wszystkim Inte- winięte zostało szeroko szko- nek partii, mote na to patttl!ć 
resy biedoty i średniego lenie ideologici'lne. Obejmuje obojętnie? I uparcie dążąc do 
chłopstwa. ono 75 proo. członków i Kan- usunięCia zródła brakoróbstwa 

w komisjach naszej Gmin• dydatów partii. Tezy przed- tow. Dziedzic zwrócił się do 
;i;jazdowe omówii1śm1 na kierownika oddzilału z żąda• 

nej Rady Narodowej za llKlłO wszystkich stopniach szkole- niem zbadańia leJ sprawy. \)­
jeszcze Jest w tej chwili młl-
łorolnych chłopów. A przeciet nia partyjnego. Towariyue kazało się, że miał rację. Lań-

żywo dyskutowali i w11kazy- cuch naprawiortb I ~ładziatKa 
Ich aktywiuacja powinna ob- wali na możliwości podniesie- więcej błędów w tkaninie nie 
jąć wszystkie dz ie<:lziny tyci.a nia ilości i jakości prod••Kcjl robL 
- od gospodarc:z:ych db poll· 
tycino - spo!ecznyćh. Komi· naszei,o z~kladu. Zrozumienie Przykładów właśclwel po-
!je mają rotlegle pole do tez przedziazdowych oraz sze- stawy cilonków partii mm1'/ 
dzl.ełal'lia, Lustracje, rozpa- rokie poparcie polityki. n?sz~j wiele. Ale są jeszcze przejawy 
trywanie różnych sporów, partiL· szybszego podn1es1e•1_1a niezrozumienia właściwej roli, 
spra..yy oświaty, podatku, kon- stopy tyclowej mas prncu.lą- jak(\ winien spełniać człortek 
traktacji - wszystko to daje cych znalazł?' wyr!llZ w cz~- partii w załodze jako wyćho• 
wielkie ttioZl\woścl aktywiza- nie i>rodukcyinym na . czesć wawca betpartyjnych. W 
cji biednego ~hłopa. Czy nie II ZJazdu. Nie ma tak!et\o pn:i:dzalnl odpadkowej pracu,.. 
będzie w:1:rastał jego autory- członka partU w produkcji, Je tow. Kazimiera Starowska, 
tet, jesll jako c:tłonek kgmlAJl który by nie podJął i z hono- członek partii od 1946 roku. 
GRN poJ,llllf np. do kllłaka rem nie tealltOwał sweco zu- Zadanlii produkcyJM towa­
na lustrację? oczywiście bę- bOWlązanla. Motna tu dla rzys:z:ka ta wykonuje, uczęin:­
dzie wirutał. przykl~du podać takich człon- cza takte na każde zebra111e 

kó.w p11rtil, Jak: tow. Cicher- partyjne. N'\estety, Jej posta­LJ ziś. gdy piszę te słowa. ska, Krasucka - prządki. tow. wa wśród bezpartyinych je•t 
akt.)'Wlśc! Komitetu Młlc;11rek z przędzalni lre- niewłaściwa Lubi plotkow11C: 

Gminnego Wyjechali do gro- tlniOpr7.ędntJ I wiele Innych. czym wywoiuJe szkodliwe nie~ 
mad, '\li których małorolni or- Wymienieni towarzysze •11 je- tadowolenie. Podobne n!ezro• 
gtrnlzują dzisiaj właśnie. przed dnol'ześnie ektyv»nyml ag.ta• zumlenie swej roll zdal-:z:a się 
Il Zjazdem partu spóldzlelnie tól'arnl. kt.óny w llctnych oo- Jeszcze wśród innych czlonk6w 
produkcyjne. Te l tym Po- gadankaich i 111dywldua~11ych partii w naszym t.akładzie. 
dobne elementy naszej pracy rozmow11ch z bez party Jn;vml ż 
partyjnej i społecznej wpro- wyjaśhlłlJll treść materiałów ródłetn tego st.anu Jest to, 
wad:z:amy przed II Zjazdem IX Plenum. politykę naszej te oasze zebrania partyjne nie 
w działalności naszych orga- partii na wsi ltd Tow. Kapie- z~wsze są podstaWO\':'ym środ­
ni:z:acjl J)artyjnych, aby w peł- wicz. sekretarz oddilalowej k1em wychow>"Y"?n1a człon­
ni pozyskać małorolnych chlo- organizacji partyjnej p~zc:- ków partii. N1eiednokrotn1e 
pów, aby uczynić z nich naj- dzalni średnioprzędnej, daje stus

1
znkel uwagi krytyczne, 

bliższych sojusz:nik6w Klai;y b' k d ri · 1 wn os wysuwane przez 
b 

oso isty przy la o llrnosc1 1 kó t " na 
ro otniczei w realizacji trój- oddania. Zna ona hioiego ~~on ~ par u . zeora-
jedynej formuły Lenina w członka partii, tozmi!wla z n1aCh, nie były -~r~ne ll?d u­
nas:i:ych warunkach. niln, Interesują\' się n!e tylko wagę. To. oczyw1.sc1e, zniechę-

Deleg11c1 z naszego t>oWl.atu. jego wynikami produk~yjny• calo do zab1eran1a głosu, a1e 
którzy wyjadą na rt żJllzd mi, ale 1 )l!go tyciem osobi• stwarzało atmosfery ~miałego 
partii. będą mogli opowiedzieć stym. Zebrania partyjne w ~ypow1adani~ te~o. co nllrlu­
z jego ttybuny 0 naszej pra- przędz~lnl średnioprzędnej ie członków partii. Rzecz zro­
cy, o rosnącej śl.iill!dorrtó'Śd \ przebiegają za;zWY'i:zaJ przy zum1ała. że t~kle zcbr;rnla i:•e 
aktywności 'biednego i śred- wysokie] frekwencji I aktyw- mogły wyrabrnć u członkow 
niego chlopa, ktńry walczy ności t:;i:łonków organizacji 1 pnrtli właściwej postawy. 
coraz pełniej b podnoszenie I są prawdziwą szkolą wy~ho- Studiowanie materiałów IX 
swojej gospodarkl w!tępuie wania partyjnego. Towarzy- Plenum KC pomogło nam wy­
coraz sterzej w szerl!gi nasze) sze śmlllło krytykują nledo- ciągnąi: w tej sprawie kon­
partll, organizuje się w spół- ćiągnlęcia 1 br!lki w praC:y, zA• kretny wniosek. W każ.dym 
dzielnie produkcyjhe. równo zlłwodoWl!j Jllk I orgd- oddziale zaprowadzooy zosta-

Nasl delegaci będli mogli nlzacjl pllrtyjneJ, Tak bylo nie zeszyt wniosków, w któ• 
tlł!>ewhić II ZJat!i. te powiat na ostatnlm rebrahiu dysKu- r,ym będzie uwzględniona 
Kutno fihtdy )lit nie l>ędzie syjno-wyborcz:ym, Krytycznie treść wniosków, data jel!ó re­
na os~thlrn mlł!j9Cu w Wy• oceniano słabą pracę a11:ltato- allzac,11 I kto odpowiada przed 
pelhiollhlU :z:a6al'l twllłrA!.ńYcb rów I grup partyjnych, nie- organizacją partyjną za Wpro-
z produkcją rotn4. właściwą, często niedbll~ą l)ra- wadzenie go w życie. Szyb-

T s S1' g A cę majstrów. kie załatwianie wysuwanych 

1 !,~~e~,„; KG f,zl->1R K Egzekutywa hasz~ organ!- wniosków przyczyni się, nie-„ Berlinie. pow l<utho :z:llcji partyjnej sta1' su~ wy- wątpliwie, do ozywienia na-

Postanowiliśmy również za­
interesować się bardziej niż 
dotąd sprawą pogadanek ma­
sowych. Obecnie w kazdej 
oddzlaloweJ organizacji p>1r­
tyjnei opracowany zost!"l mie­
sięczny plan pogadanek. Po­
cząwszy ocl stycznia br., co­
dziennie na rannych odpra­
wach sekretarzy oddziałowych 
organizacji przeJ?rowadz<' na 
jest kontrola, jak reallzow,rne 
są plany pogadanek. J11k wy­
kazały nam doświadczenie o­
statniego miesiąca, w trakcie 
tych p<igadanek rośnie po­
ziom agitatorów i członków 
partlL Członkowie partii, a• 
gitatorzy biorący udział w po­
gadankach, sami ~!~ p1·teko­
nują, że 11by m6e d3Ć wyczer­
pujące odpowiedzi na zadawa­
ne pytahl:i przez bezpartyj­
nych, trzeba się ttczye. 

Zagadnienie, k<lórego n1e 
motns pominą<:, jeżeli się mó­
wi o postawie członka partii, 
to sprawa przydzielania zadań 
pa1·tyJnych. W naszej organi­
zacji na ogćł członkowie par­
tii mają przydzielone zadania. 
Szwankuje jednak kontrola 
wykoMn!.a przydzielonych za­
dań. Dziś stoi przed nami z.a­
danie odrobienia t3'ch niedo­
ciągn.l~ć. 

W zvtlązku -z zadaniaml, ja• 
kle stoją przed partią w myśl 
wytycznych IX Plenum KC, 
widzimy, że egzekutywa na­
szej organizacji partyjnej za 
mało dotycht:za.; l)racowała 
nad moralno-politycznym wy­
chowaniem czlonk6w partii. 
Członkowie egzekutywy tak 
podstawowej lak I oddziało­
wych organizacji party)nych 
nie zawsze jeszcze docierają 
tio steregowych cilonk6w par­
tii. nie znają ich trosk I bo­
lączek, zwłaszcza w życiu o­
sobistym. w zasadzle wldzie­
Uśmy czlonków naszej organ!-" 
z:icJi ty!Jęo przy pracy. A 
przecież kaidy z n.as ma swe 
koski i zmartwienla osobl~te, 
żyje awyt)l własnym życiem. 
W to jeszcze ta mało się wni­
ka, milńO. że niejednokrotnie 
WPlynęłoby to na lepsze sa­
mopoczucie członka partLi w 
jego pracy uwodowej l spo­
lecznej. 

Uwatam, że lepsza, wnikliw­
sza praca z członkami plirtii, 
zarówno w podnoszenhl Ich 

· świadomości politycznej Jak i 
w trosce o ich sprawy byto­
we, dopomoże \In w prtyimo­
waniu coraz Właściwszej po­
stawy moralnej w oddz.ialy­
walliu na bezpartyjnych w co­
ttżiennej pracy. I to będzie 
gwarancj14 wypełnienia tvch 
zedan, Jakle pl'zed każdym 
członkiem partl.i stolą w 
związku · :i; II Zjazdem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. 

ZYGMUŃT l!'RAKOWSKI 
l sek1·eta1z podst. m'g. ('•rlyJn. 
w ZPB Im. F. Dzlertynsklego, 

o masowego odbiorcę muzyki 
M uzyka le<;t jedną z dzie­

dzin aztukl, w której u­
powszechnieniu odz.ledzi• 

czy llśm)' może naj więkn.e z.a­
nled banJa okresu kapiUliaty• 
cznego. W latach pr7.edwrz.eś~ 
nibwych · słlll1la O!lAI garstce 
shóbizujących kupców j prze­
mysłowców, od których kapry• 
eu za.leżał byt nielicznych 
i.resztą placówek ITIU1ycznych, 
utnyrrtuJących się 1 trudem 1 
różnych „mecenasowskich" 
dotacji, Jakże wielki przełom 
n.\stąpil w tej dziedzinie od 
czasu objęcia wUidty prze:t. 
lUd I Dziś nJemal nżde trtla• 
&to wojewódtkle posiada swli 
filharmonię, i.stnieje kil.ka 
śwletnych scen operoWych, a 
nowe kadry muzyczne kszt.al­
ci imponująca liczba (ponad 
100) szkól muzycznych rótne­
go typu I stopn ia. 

W świetle tez ptz.edzJaroo­
wYCh I wytycznych IX Ple­
hum KC PZPR i ośrodki krze­
wieni.a kultury muzycznej wi­
dią swe zadania z corai 
wlększą ostrością. Troska o 
szybsze l><>dnllSzenie stopy ły­
clowej maa pracujących, nie­
wątpliwie, niusi Iść w parze z 
troską o cora:r. peł.nlejsze za­
spokajanie roinąt:ych potrzeb 
kulturalnych tych ma•. 

Dii3, z perspektywy dzie­
więciu lat pracy tilharmonil 
w Polsce Ludowej, możemy 
stwierdzić, iak nleustanh ie 
zmienia się skład socjalny wi­
downi. Na każdy nasz kon­
cert symfoniczny przeszło po­
łowa biletów (pon.ad 400) !ta­
fia w formie gtalych abona­
mentów do z.akladów pracy 
czy szkól. Zainteresowanie 
coraz szerszych mas naszą 
pracą, programami, sylwetka­
mi wykonawców solistów I 
dyrygentów, wzrasta ~lągle. 
Zdajemy sobie w pełni spra­
wę z wagi i'.agadnienl.a Już 
nie tylkó rozbudzania w ma­
gach silniejszych z.alntere!'o­
wal'J muzyką poważną. ale 
stopniowego wytwarzania po­
t" ze by jej słurhąnia. Na 
filharmonii spoc:i:yWa - w 
związku z tym - powabie 
zadanJe iście pionierskiej pra­
C.Y uoowszecbnienioweJ wśród 

mas robotniczych, ktclrl! nie­
wątpliwie po pewnym okre­
sie cza•u osiągną ten po~iom 
Umu1.ykalnlenl.a, jaki cechuie 
masy robotnicze ZSRR, za­
l>ełniające -.~le do ostatnie110 
miejsca aale koncertowe, ope­
rowe i teet~lne ewego kraju. 

W F'łlharmonll Łódtkiel od 
lat kilku w pracy u~wszech­
nlen!.oWl!j wld:r.irtiy koniecz­
ność tol.graniC7.enia jej etapu 
wstępnego, który winien ra­
czej natywać się „propegan­
dą nłultl" n i ż u~oWazei:hnie• 
niem. Na tym etapie wstęp­
nym trzeba uUk.ać łlłuohacza, 
trafiać do niego wuędzie, 
chwyta<: go „na gorąco" nie­
raz mote wbrew Jego woli. 
Upowszechniać muzykę mo­
tna dopiero wtedy, gdy ten 
wstępny, „propagandowy" 
etap zrobi swoje: gdy powsta­
nie, jeśli jeszcze nie - po­
trzeba, to w każdym razie do­
stateczny stopień zaintereso• 
wania muzyką, Dziewięciolet­
nie doświadczenie utrwald w 
nu corar. silniej przekona:1:e 
o elusr.ności takiego po·'l:t.:1łu 
pracy upowszechnieniowej. 
t.ączy się z tym sprawa od• 
płatności za n.a.u.e uału11i ,,r­
tystyczne n.a tym etapie, jest 
rzeczą chyba beuporn-1 t.~ 
za p r ·o pa g a n d ę sztuki w 
żadnym wypadku nie może 
płacić jej odbiorca. Zbyt 
sztywne stawianie sprawy od· 
plstności może sprawie u­
p<r~s~echniania przynieść po­
wazne szkody. 

Tak pojęta etapowclć \J­
powszecbni.anla pociąga za 
sobą poważne wyliltlgania re­
pertuarowe. I tu natrafiamy 
na trudności bardzo dllte : po 
pierwsze w nasl'.ej literaturze 
rodzimej (ta przecież będzie 
najsposobnlejs1.11 Jako najbliż­
sza) ciągle brak takich utwo· 
rów popularnych. które łączy­
ły by w sobie przy$tępno-ść z 
°"1powiednią wartością arty­
st~czną . Filharmonie w dal­
szym ciągu ctekają na nie I 
każda narada muzyczna koń­
czy się allelem pod adre!em 
korrtoozvtorów Po clruii 'e: 
wczucie się w sferę zaintere­
sowań mas, jeszcze niezbvt 

• 

przygotowanych do słucbanla 
mlltyltl symforticzńej, Je.st dla 
zawodowca - muzyka dość 
trudne. Nieraz. na t.Yln tle 
ptzycht>dzl do ?.abaWhych nie­
porowmień: utwory taplano­
wane jako porywające .są 
przyjmowane Q&rdzo obojęt­
niei a ,1przemyc.ane" poz.ycje 
rzekomo „trudne" - gorącym 
aplauz,em. W tych zjawiskach 
musimy dostnegać częste 
jeszcze retultaty oderwania 
się od mas zarówno n.asz;irch 
kompozytorów, jak I kierow­
nictw placówek kulturalnych. 

Akcja upowszechniania mu­
zyj$i, prQWadwna od dl.le.:\ę­
ciu lat przez Filharmot'lię 
Łódzką, obejmuje coraz więk­
szą liczbę słuchaczy. B iegnie 
ona dziś trzema równolegle 
realizowanymi nurtami: tra­
dycyjna działalność estrado­
wa (koncerty symfoniczne co 
piątek i sobotę), t.amknlęte 
koncerty dla młodzi.eży szkol­
nej i wreszcie - cz.emu 1>rzy­
pisujemy dziś największą wa­
gę - koncerty wyjazdowe, 
odbywane na terenie zakŁa­
dów pracy. 

Od kilku lat Filharmonia 
prowadzi akcję „wyjazdową". 
W ciągu mlnfonego l pierw­
szych mle~!ęcy b1eża~eiro se­
zonu zespół nasz dotarl do ta• 
kich zaklałłów pracy jak; im. 
W. Piecka w Żychllille, Fabry• 
ka Maszyn Rolniczych „Kraj'' 
w Kutnie, ŻPB lin. Armil Lu­
dowej w Rudzie, gromada Ole­
chów, ZPB I Maja, żl>B Im. 
Marchlewskiego, nletale:tnie 
od licznych koncertów dla 
świata pracy odbytych w Par­
ku Ludowym czy Helenowie. 
87,Czególnie pomyślnie ukła­
da się współpraca Filharmo­
nii z najwiękstvmi z.akladaml 
m . Łodzi: ZPB im. Stalina, 
gdzie - na terenie fabtyctnej 
świetlicy ~ zbudowano spe­
cjalną estradę dla wielkiej or• 
k iestry l chóru. Ta akcja na­
st.a ujęta jest w plan comie­
sięcznych „podwójnych" kon­
certów tego samego dnia; ' 
(dla robotników oraz dziec.:i I 
młodz i ety szkół tamtej dziel­
nicy) i przebiega pad hasłem 
proJ?ramowYm: „Ód Dleśni 

masowej do symfonii". Pro­
gram muzyczny wiązany jest 
słowem objaśniającym tak, 
aby „uczyć bawiąc'', a unikać 
r:byt „pedagogicznego" tonu. 

W ciągu minionego roku 
1903 odbyto ogółem 161 kon­
certów, których ~słuchalb 
136.036 słuchaczy. DaJe to wy­
konanie planu rocznego w za­
kresie liczby koncertów w 
134 proc„ a w z.okresie liczby 
słuchaczy - 172 proc. Powyż­
sze liczby zawierają w sobie 
- obok koncertów „w siedzi­
bie" - 37 koncertów Wyjaz­
dowych, odbywanych zwykle 
w zakładach pracy, któr:ych 
wysłuchało 37.140 słuchaczy. 

Realizacja wytycznych IX 
Plenum przez Filharmonię 
oprze się prz.ede wszystkim na 
wzmożeniu walki o masowe­
go słuchacza. Wzmożemy więc 
wysiłki w celu docierania do 
ośrodków małych, do wsi i 
odległych miast województwa. 
Pa,lącym z.agadnleniem nadal 
jest dla nas sprawa odpowie­
dniego taboru samochodowe­
go, o który bezskutecznie za­
biegamy od kilku lat. 

Podniesiem; jakość naszych 
produkcji srtyatycznycb na 
odnlnku repertuarowym. 

Da eię to osiągnąć m. ln. 
dtiękl pomyśl.nemu ro:iwojo­
Wi młodego chóru Filharmo­
nii, którego proca dodaje nam 
jeszcze jeden jakże ważny 
środek artystycznego oddzia­
ływania na masy naszych słu­
chaczy, a mianowicie żywe 
słowo. Zdwoimy wysiłki, aby 
chór ten - zrazu amatorski 
- stanął na bazie zespołu z.a­
wodo>fego, gwarantujące~o 
wtaściwlj operatvwność i wy­
dajność pracy Obok klasycz­
neJ muzyki Zachodu w pro­
gramach naszych koncertów 
poczesne miejsce zajmą bli­
skie nam ideowo nurty muzy­
ki radzieckiej i krajów obozu 
pokoju, a także postęoowa 
twórczość rodzima. OczekUJe­
my, że przvid1.le n•rn tu z. 
pomocą wzmożenie akcji wy­
miany kulturalnej z tymi kra­
jami na odcinku muzycznym 
oraz sprawniejsze l obfitsze 
żaopatrywanie nas w materia­
ły nutowe z tych krajów. 

Łódt nie posiada jesicze 
opery, ale i temu brakowi 
pragniemy choć częściowo za­
radzić, wprowadzając od gru­
dnia Ub. r . nowy cykl koncer­
tów: arcydzieł.a mU1ykl ope­
rowej . Sprę!:yste kierowni­
ctwo artystyctne I szefostwo 
orkiestry, spoczywające od 
niedawna w rękach Witolda 
Krzemieńskiego, gwarantuje 
pełną realiz.ację nie tylko tych 
zamierzeń, ale l zapewnienie 
wysokiego poziomu zespołu. 
Pozwoli to na szczególnie st.a~ 
ranne przygotowanie e~ę do 
wielkiego festiwalu muzycz­
nego z okazji 1 O-leci.a Po!.skl 
Ludowej, który da możność 
pokazania caletnu spoleczeń• 
stwu osiągnięć na prrestrzeni 
ostatniego 10-lec'.a. 

Realit.acja tych !.ad.gń musi 
!Ś~ oczywiście w parze z usta• 
wicznym podnoszeniem pozio­
mu ideowego i.espołu. Głów­
nym czynnikiem tej pracy 
jest szkolenie ideologiczne, 
którego r stopień odbyt s ię w 
roku 1951, a obecnie około 70 
pracowników odbywa szkole­
nie stopnia fl, w ramach któ­
rego przewldtia ne je1;t oora­
cowanle szeregu s;r.cz.ególnie 
dla nas ważnych l.a!(adnień z 
estetyki marksistowskiej. 

Niebawem Filharmonia roz­
pocznie pracę nad uporząd­
kowan iem fasady swego gm3-
ohu. budowę podcienia i adap­
tację parterowvch pomiesz­
czeń dla sw:vch potrzeb. Da 
to pu bi i czn ości - oprócr. in­
nych udOąodnień jeszcze 
jedną ~3lę, s2czególnie p,..,v­
stosowana do koncertów 
mn!ejszych zespołów,' kame­
ralną. 

'Wzrastające potrzeby kul­
turalne społeczeństwa n.a od­
cinku może nafblękn•ei.sz~.! ze 
sztuk - muzvkl - bedą mo­
g!V bvć za!'nf>k" i~ne w coraz 
większym stopniu. 

W oparciu o wskazmia par­
tii przeorzemv gruntownie 
resztki l>okapltallstycznvch u~ 
gorów kulturalnych ZROdnym 
wysilkiem dzialac7v kultUry, 
pedagogów i artystów, 

Prof, ROMAN IŻYKOWSKI 
dyrektor Fllhannonll i..ódzklej 
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Wspaniały sukces łyżwiarzyładzieckich Ostatnia wal.ka Polska - Austrja 9:7 
na mistrzostwach świata Ku-la 

TOKIO. 
W Sapporo (Japonia) zakoilczYłY się w niedzieli:, 17 bm„ 

łyżwiarskie mistrzostwa świata w Jeździe szybkiej. Mistrzo­
stwa przyniosły wspaniały sukces lyźwiarzom radzieckim, 
którzy w:vgrałl wszystkie cztery konkur~ncJe i zaJęll trzy 
czołowe miejsca w punktacji orólneJ wieloboju, 

wygrywa 
konkurs skoków 

w Moskwie Tytuł mistrza świata zdobyl Szilkow, wicemistrzem został 
mistrz świata z roku ub. Gouczarenko, a łrzecle miejsce za­
jął Gń.szłn. 

Po zakończeniu zawodów 
Sziłkow udekorowany został 
wieńcem laurowym i w~·ód 
oklasków 20-tysięcznej wido­
wni przejechał honorową run­
dę. Szczególnie serdecznie 
gratulowali zwycięstwa no­
wemu mistrzowi świ.ata Nor­
wegowie Andersen i Martin­
sen, którzy wynieśli Sziłkowa 
na ramionach ze stadionu. 

MOSKWA. 
miejsce :r.ajął mistrz świata- Na. Wzgórzach Lenlnow­
Gonczarenko w czasie 8 .21.9 sklcb w Moskwie odbyły się 
przed Szilkowem <ZSRR) - 17 bm, mistrzostwa stolicy 
8:24,6. Dalsze miejsca zajęli: ZSRR w skokach narciar­
Ericsson (Szwecja) - 8:24.7, skich. Poza konkursem w za­
Aas (Norwegia) - 8:25,8, An- wodach wzięli udział prze­
dersen (Norwegia) - 8:27,5 i bywający w Moskwie narcla· 
Sakunienko CZ~RR)._ rze Polski, Czechosłowacji I 

_W drugun dniu zav.:odów, w NRD oraz skoczkowie rądziee· 
niedzielę rozegrano 01eg1 na I cy ze Swierdłowska, Kirowa 
1:500 i IO.OOO m. Zakonczyły I Petrozawodska. 
się one. podobnie jak dwa po-
przednie, zdecydowanymi Duży sukces odnlós! zawo­
zwyc1ęstwami reprezentantów dnlk polski Kula, ktory poza 
ZSRR. w biegu na 1.500 m konkursem zajął pierwsze 
p ierwsze m ie·jsce zająl Szi!- miejsce, zdobywaJąo paml~t­
kow - 2·22 3 a d•e:im i trze- kowy puchar sportowcow 
cim miejs~e~ pod:z:ielili się Moskwy. Kuła mial skoki 52 
Griszln i Aas (Norwegia) - o- i 63 m I najlepszą notę za 
baj po 2.:24,1, czwarty był styl. Najdłuł.szy skok dnia 
<.i<Jnczarenko - 2:2'1,9, a piąty miał Czechosłowak Felix 
- Merkułow (ZSRR) - 2:25,l). 66,5 m. 

zadecydow,ała o zwycięstwie 

pięściarzy G\Vardii 
Cclarzem tego, ciekawego zre­
sztą, spotkania. Przewyższał 
on tech n i ką w~zystk ich za­
wodników o głowę, Jedynym 
jego słabym punktem była 
kondycja fizyczna. 

Przeciwnik jego, Zadklewlcz, 
nie uląkł się głośnego nazwi­
ska swego przeciwnika. Wal· 
czyi odważnie i nieustępliwie. 
Wiele jego silnycb ciosów od· 
czuł na sobie łodzianin. W 
drugiej jednak rundzie opo­
lanin liczony był na stojąco. 
W drugiej' rund zie Debisz wy· 
rażnie był już zmęczony, ale 

Debisz to jeden z tych plęś- pomimo tego I tę rundę roz­
ciarzy, z których dumna była strzygnął na swoją korzyść, 
zaw~ze Łódż. Przyswoił on so- odnosząc bezsprzeczne zwycię· 
ble w dużej mierze technikę siwo nad swym pr:z:eciwni­
swego nauczyciela Pisarskiego kiem. 

W trzeciej rundzie obaj Ul• 
wodnicy mocno krwawili. Lep­
eżą końcówkę m1al Jednak 
Wi eczorek I jemu przyznano 
zwycięstwo. 

Mecz wygrali w rezultacie 
łodzianie 12 .8. 

• • * 
W meczach boksers kich o wej· 

gcle do 11 llgl padły wczoraj na· 
stępując e wyniki: 

Sial ( Elbl ąg) 

dzlądz) l ;;l :7. 
Unie (Gru· 

Gwardia (Z. G"óra) - Spójnia 
(Zię b ice) 16:4. 

Gwarrlla (L.ubllnJ - Stal (Ra· 
dom) 8:12. 

Gwardia (PrzemygJ) - Gw ar­
die Clllelsko) 14:6. 

Sp01n1a (Koszalin) - Stal (Ka· 
lls z) 10;10, 

• w szermierce 
WJEDE1Q', - Międzynarodowe zawody szermlercze Pot. 

11ka - Austria, rozeg.rane 17 bm. w Wiedniu, zakończyły się 
zwycięstwem drutyny polskiej 9: 7. Spotkanie wywołało 
wielkie zainteresowanie w stolicy Austrii, a sala 11wiąz· 
ków zawodowych, gdzie odbywały się walki, wyl>tlnlona 
była po brzegi. 

W zespole polskim najlepiej 
wypadli szabliści, którzy wy­
grali wszystkie walki: Zabłoc­
ki z Plattnerem 5:1 I z Va­
neckiem 5:3 oraz Pawłowski :z: 
Plattnerem 5:4 i z Vaneckiem 
5:4. 

darezyk pokonana :IJOl\ała 
przez Filz 1:4 1 przez Pre1u 
0:4. 

W zespole polskim najlepiej 
zaprezentowali się Zabłocki I 
Pawłowski. Zabłocki wygrał w 
pięknym stylu swoje walki w 

W szpadzie obie strony zdo- szabli. Wykazał on bardzo do­
były po dwa punkty. Jaron brą formę, zdobyWając sobie 
pokonał Martlncica 1 prze- wielkie uznanie wldownl Do­
grał z Reschem, a Przeź- skonale spisał się również Pa­
dziecki wygrał z Martlncicem włowskl, który walczył w 17,a­
i przegrał z Reschem. bll ! we florecie. Polak 1t.o­

, Floret męski zakończył się czył zwycięsko wszystkie ~te-
zwyciestwem Polaków 3:1. Je- ry walki, wykazując dobre 
dyną ?orażkę poniósł Twardo- przygotowanie kondycyjne. 
kens z Loiselem 2:5. P~lak Po· Zawiedli trochę szpadziści, 
konał następnie Kerba 5:4, a Jednak natrafili on! na naj· 
dwa dalsze punkty zdobył Pa- lepszego szermierza drużyn1 
włowski, wygrywając z Ker- gospodarzy - młodego Re­
bem 5:3 ! z ·Loiselem 5:2. scha, który w r. ub. zajął 

We florec ie kobiet \ zawud- trzecie miejsce na mlstrzo-
nlczki polskie przegrały stwach świata juniorów w 
wszystkie spotkania, naw!!{- szabli. 
zaly jednak równorzędną wal- Sędzią głównym zawodów 
kę z Austriaczkami, które re- był Wioch Cucca. Polacy ro-

Mistrzostwa rozpoczęto w 
sobotę biegiem na 500 m, któ­
ry przyniósł sukces zawodni­
.kom radz.ieckim. Zajęli oni 
dwa erołowe miejsca. Zwycię­
iyl Griszin - 44,l sek. przed 
Siergiejewem 44.3 sek. 
Dalsze miejsca zajęli: Taka­
bayashl (Japonia) - 45,l I 
Salonen (Finlandia) - 45,5. a 
następnie trzej reprezentanci 
ZSRR: Sziłkow, Sakun ienko I 
Merkułow. Norweg - Ander­
sen był 11. 

Bieg na 10.000 m wygrał 
Gonczarenko w czasie 17:38,7 
przed Andersenem - 17:41 ,0 i 
Sziłkowem - 18:01,4. Następ­
ne miejsca zajęli: Ericsson 
(Szwecja), Sakunienko (ZSRRJ 
i Merkułow. 

W mistrzostwach Moskwy 
pierwsze miejsce zajął miody 
zawodnik l{amieński (Dyna· 
mo> -· 222 pkt. Miał on . naj­
dłuższy skok - 62 m. 

I szybko rozpoczął triumfalny Po zwycięstwie Deblsza 
pochód poprzez liczne ringi Gwardia łódzka prowadziła już 
Pnl~ki. Później przyszła służ· 10:4. W popr<:ednlch walkach 
ba wojskowa i przez długi o- 8 P nktów zdobyli dla mej: 
kres czasu Łódź nie widziała Slelczak, zwyciężi\iąc na punk­
swego ulubieńca na swoim rin- ty po na .!ładniejszej walce 
gu. Aż wreszcie przypomniał spotkan ia Majkrzyka,. Borow· 
on się łódzkiej publiczności ski, wygrywając przez t.ko w 
wczoraj, występując w bar- I runrt1ie z nlebe~ptecznym 
wach łódzkiej Gwardii w me- Gawliczkiem, dale) Zachara, 
czu o wejście do II ligi z który wypunktował Demela 
Gwardią (Opole). Deblsz był \ wreszck dvsponujący nokau· 
bezsprzecznie najlepszym pię- tującym ciosem, Pałusi a k, któ-

2-godzinny film 
Olimpiada w Helsinkach 
dziś ukaże się 

na łódzkim ekran\e 
l prezentują wysoką klasę śwla- zegrają jeszcze w poniedzia­

tową. Nawrocka i>rzegrala z lek towarzyskie spotkanie 
Preiss 2:4 i z Filz 3:4, a Wio- Warszawa - Wiedeń. 

Następna konkurencla 
'bieg na 5.000 m zakończył się 
równiei zwycięstwem łyżwia­
rzy rad~eckich. Pierw~ze 

Przyjęcie 
dla ~czestni~ów 

międzynarodowych 
zawodów narciarskich 
Swierdłowsku w 

SW I ERDt..OWSK. 
Główny Urząd do Spr·aw Kultu· 

ry Fizyczne) I Spurtu przy Mini 
lllters twle Zdrowia ZSRR wydal" w 
Swierdłowsku przyjęcie ri•a u 
CLeotnlkńW mlf;lc1Zyrllir'OriOWy0h 
~awodńw narclar'Sk lch Na µrZ)'" 
Jęciu obecni byli sµorrowcy C•e· 
chosłowacjl, Polski .. Flnl•ndi·t I 

"Jwlązku Radzieckiego. Jak rów· 
.11let przedstawiciele m1els"owego 
społeczeństwa I prasy. 

Przedstaw1c1e1 nacze111ych 
władz sportowych "ZSRR - K.r'w 
cow. serdecznie gratulu1ąc uczes· 
talkom zawodńw o.•ląg111ętych 
sukcesów porlkr ·eślll te lmpł"'.ozo 
przyczyniła się rlo teszcze więk 
szeii;o pogłębi en fa przy jarn1 mi«· 
dzy spor1owcaml Czeehosł..,w•CJ' 
Polski. Flnlanclll I ZSRR 
·. W Imieniu ek•py czechoslowac 
kle) - Vladimir Paci. wyr·aiq 
wdzięczność o.rganlza1orom ia 
Wodów za serdeczne prz~ J~c.le . 

Punktacia ogólna mistr:z:ostW 
• jest następująca; 

li Szilkow (ZSRR) - 197,463 
pkt. 

2) Gonczarenko (ZSRR) -
198.225 pkt. 

3) Griszin (ZSRR) - 200,353 
pkt. 

41 Ericsson (Szwecja) 
200,652 pkt. 

5) Sakunienko (ZSRR) 
200,738 pkt. 

6) Andersen (Norwegia) 
200,933 pkt. 

7) Aas (Norwegia). 
81 Merkułow CZSRR). 
9) Asakaza (Japonia). 
l OJ Martinsen <Norwegia). 
1 IJ Salonen (Finland ia), 
12) Stroem (Szwecja). 

--------------------------- ry wygrr• w II rundzie przez techniczne ko z Szydłowskim, 

Pietrzykowski - Papp 
na ringu w Budapeszcie 
Łodzianin Guziński w reprezentacji juniorów 
Międzypaństwowe spotka­

nia bokserskie senioró.v 
I juniorów Polska - W~gry 
dojdą definitywnie do skutku 
w projektowanym uprzednio 
terminie, a więc 24 stycznia. 
Nasi boks"rzy wyjeżdżają do 
Budapesztu w nadchodzącą 
środę, 20 bm., przypuszczalnie 
w następującym składzie: 

KUKIER, ROZPIERSKI, 

.względnie KASPERCZAK, 
STEFANIUK, NIEDŻWIEDZ· 
Kl, DROGOSZ, KRA wf:ZyK, 
PIETRZYKOWSKI, Plt'>R· 
KOWSKI, BIEL li albo FRA· 
NEK, WĘGRZYNIAK. 

Olejnikowi nie starczyło sił 
na pokonanie dobrze walczą­
cego w zwarciach Krask" I 
wynik brt.miał już tylko 10:6 
dla łodzfa n, W wad7e półcięż· 
kiej Lisiak stoczył ładną wal• 
kę z Żuchnwsklm . O zwycię­
stwie opolanma zadecydowała 
dopiero III runda, w której 
fdobył on wyratną pM'ewel(ę 
nad łodzianinem, trafiając go 
częściej I skutecznie). Po tej 
walce łodzłame prowadt1l1 
Już tylko rótnicą 2 punktów, 
10 :8 I wynik meczu zależał od 
wagi ciężkiej, w ktńrej spot­
kać się mieli Wieczorek z Tro­
janowskim. 

Pływacy łódzcy 
przegrali z Warszawą li 94: 99 

Jak z powyższego wynika, 
poważne trudności z zestawie- ' 
niem drużyny powstały przy 
obsadzie półciężkiej. Nieobec­
ność na obozie Grzelaka skom­
plikowała do tego stopnia sy­
tuację, Iż nie jest wykluczo­
ne, że do Budapesztu poje­
dzie Fra.nelc, dotąd w ogóle nie 
brany pod uwagę. 

Była to bard7.0 zaciekła wal· 
ka. Do ostatniego niemal gon· 
gu nie wiRrtrimo bvło, ktńry 
z zawodników przechyl! szalę 
zwycięstwa na swo.ią knrzyść. 

O Puchar GKKF Węgrzy trenują już od dwóch 
tygodni na obozie w· Budape­
szcie. Przewodniczący rady Statkar-ze lńrtzktego A7.S ii;r•.I• 
trenerów - Kovacz, w wy• wczoraj we WroclYwlu w turn•e­
wiał!zle prasowym, i;apowi~ Ju klasy wyc111e1one1 n l'uchar 
dział, iż w meczu senlorów GKKI' . Loc1zlanla pokooall Gwar­
Węgrzy wystąpią w nast~pujj\- dl~ ew wa1 B :~ . Warsuw••nlt 
cym zestawieniu: przegrali rOwnlet & Gwardii! 

Konkurencje męskie: 
100 m st. duw. Paluch (W­

wa) - 1.05,8. 
400 m st. dow. Boniecki 

tt~ódż) - 5.27 .2. 
100 m motylkiem Prwnlckl 

(Łódż) - l.l 8,5. 

(Krakńw) O:a. 
KARPA Tl, WAGNER, HOR· 1 Gwardie (Wrocław) pokonała o· 

-VATll, GELLNER, FARKAS, b)'dWa AZS a.o. 
DOERI, PAPP, PLAUY, SZA· I 
80, FAZEK.AS. 

Sprawq przygotowa?\ or­
gan izac11in11ch do wyświe­
ttania na terenie ł,odzi 
pełnometro.żowego filmu z 
I gr zysk Olimpljskich w 
Helsinkach zajęla się łódz­
ka Gwardia.. Film ten zo­
stał sprowadzony do Łodil 
przez redakcję „Glosu Ro­
botniczego", 

W11§wtetlany on. będzie 
t11lko w dniu dzisiejszym, 
IJI klnie Domu Kultury 
µrzy u!. NawTol 21. 

Pi erwsz11 seans (poc:zqtek 
godz. J5) prze.znaczony 3est 
dla młodzieży szkolnej, 
drugi - poczqtek godz. 17, 
dla spoTtowców zrzesz--
. ych w kolach sportowych 

I ZTteszenl.ach. 

Wstęp bezpłatny. 

Poczqwazy od god~ J I 
rano, dził, w sekretariacie 
Gwardii przy ul. Stalina 17 
w 11dawane będq zaprosze­
nia na film. Wyczynowry 
wszystkich zrzeszeń będq 
mogli je odb i erać lnd11w1-
dunlnle, natomiast członko­
wie szkolnych klubów spor­
towych na zbiorowe listy. 
Bliźszych Informacji U· 

dzielać będzie sekretartal 
GwaTdlt, urzędujqc11 pod 
llT te!. 149·86. „ Przewodniczący Sekcji Narclar· 

1klej GKK~' - Mal czew•l<I, w 
wystąpieniu swoim podkreślił li\ 
In.. że ua.rctarze ':>Ol s<:)' wtete 
sko1"2;ys1all , star· t u)ąc z closKon8 
łym1 narciarzami ZSRR ora1 cz.i 
łowyml zawodnikami Innych kra 
Jów. 

Druga reprezentacja W;ar­
szawy pokonaJa Łódź- w . me­
czu o pływacki Puchar · Miast 
99 ·94 punktów, wywołując o­

. góluą konsternację w obozie 
łódzkim. Licwno bowiem, że 
pomimo znacznego osłabienia 
drużyny łódzkiej (która wy­
stąpila bez Sobczakówny, !1-la­
lino wsk 1ej U. Ciemniewskiej, 
Szperlinga , Serockiego i Pla­
tzera) uda s ię jej wyjść z tego 
spotkan ia zwycięsko. Zwycię­
stwo to miały przynieść naj­
przeróżniejsze kombinacje ta-

100 m sl grzbietowym No­
wacki (W-wa) - l.16,8. 

200 m st. klas. Nikodemskl 
(Lódź) - 2.53.0. 

Być mote, H w waize lek­
kiej Gełłnera zastąpi wice 
mistrz Europy, Juhas, który 
ostatnio przeżywał pewien spa­
dek formy, ale na obozie nyb­
ko Ją odzyskuje, Z naszego 
punl\tu wldzt"nia, na.JbarddeJ 
intert>Sujące będą pojedynki w 
wadze piórkowej, lekkiej I 
lekko • średniej. W piórkowej 
doskonały technik, Stefaniuk. 
spotka się z Horvathem. De­
biutujący w wadze lekkiej 
Niedźwiedzki będzie miał za 
przeciwnika nlebezpleczne110 
Punczera Gellnera. albo mi­
strza defensywy Juhasa. 

lfoszylrnrze lł1ókniarza w dohrej formie 

Przedstawiciel SekcJI Narctar· 
skleJ Flnl a uclll - Kalonle rn l. 
:twrńclł uwag~ na doskon tlą or· 
ganlzac j ę zawodów „WyJ eiclża 
ląc do swego kt 'alt1 - pow .<.rlz1al 
on - wywo?.lmy natmllsze wspo 
mnlenla z pobytu w Związku Ru· 
Ózlecklm. 

Zwycięstwo brrkserdw tomasrnwa 

Włókniarz-Unia (Uświęcim) 
14:6 

Skoki - Jonca (W-wa). 
4 x 200 m st. dow. Warsza­

wa - · 10.11,5. 
Konkurencje kobiece: 
100 m ft. dow. Cyranowska 

(Lódż) - 1.27 ,5 min. 
400 m st. dow. Cierp!kow­

ska (Łódi) - 7.00,6. 
100 m st. grzbietowym Ka­

mińska IW-wa) - 1.33,6. 
200 m st. klas. Mali..łlowska 

(Łódż) - 3.13,8. 
100 m motylkiem Runkow­

ska (W-wa) - 1.33,6. 
Skoki Fuks (Łódź). 
4 x 100 m st. dow. Wars:r.a­

wa - 5.52,1. 

W meczu bokserskim o weJ· 
ście do Il li~i tomaszowski 
Włókniarz zmierzył się z fa· 
wor.ytem teJ grupy, Uni11 
(Oświęcim) i sprawił swym 
iwolennikom oardzo mil<i nie­
spodziankę, wygrywając to 
spotkanie 14 6. 

klyczne A więc tu:t w plerw­
szei konkurencji zask uczono 
gosc1, wystawiając Bonieckie­
go do biegu na 4(10 m stylem .-------------­
dowolnym. który łodzianin 
wygrał w czasie 5:27 .2 11l!n . 

Dr•Jgtm „fuksem" dla Lodll 
trzeba nazwać zwycięstwo 
Przonickiego na 100 m stylem 

Eliminacje 
szermiercze Mecz wywołał tak dute za· motylkowym, ale przeliczono 

łnteresowanie. że sala PDK się, jeśli chodzi o sztafetę ko- Przed międzymiastowym m•· 
n le mogła zmieścić wszyst· b iec'! 4 x 100 st. dowolnym. I czerf1 sze1-m1e1 -czym t..odzl ze Sto· 
kich chętnych . którzy już na Miała ona zadecydować. (obok 111uogroclem, który odh-ęd z 1 e ~·~ 
kilka d ni przed wyzna~z?nym l piłki wodnej) o :z:wyc1ęslw1e .,, S1al lnogrocl zle w dniach a0-31 
terminem meczu czyn1ll sta- gospodarzy - tymczasem sta- 51 ycznla, w łódzkim ośrcxlkJ 
ranta 0 pozy ; k anie biletów Io ~ię odwrotn ie. szermler-czym pr"zeprowttdzo uo 

Wynik .te_chnlczny (na I Gdy sztafety kobiece wy- Klika ellmlnacyjnycb spotka!\. 
pierwszym mieJ~cu zawodni- szły ze startu. napięcie na wi- w wyniku tych walk, we nore· 
cy Wlókn1 a rzal 1 down! osiągnęło swój punkt 1 cle męskim pierwsze m1e)s~d zdo· 
So~ już w pierwszej run· I kulminacyjny. Z każdą jed- • był Uoleckt (AZ:SJ przed Mlszl<• 

dz1e . wygrał pr,_ez t. ko_ ze nak zmianą nadzieje na ~wy~ (Gward ia) . Czarnecl<'m (uward•a) 
Smekiem l M1 s1ak ~wyctęż.vł cięstwo malały . Warszaw1ank1 1 St~potem (KoleJarz1. 
przez dyskwal i fikację Naw~- prowadziJy. Wszyscy liczyli 
ryta Kaczmarek w I rundzie już tylko na Emilię Malinow­
pnegral przez technlczne ko z ską, toteż gdy Mali.nowska 
Rvszko Golenia oddał punkty plusnęła do wody w1dowma 
walkowerem wskutek nadwa. zatrzęsła się od dopingu. Ma­
gi w walce towarzyskiej linowska dala z siebie ws:z:yst­
zwvclęży l Golenia przez dy~- ko. Odrobiła ki~ka metrów na 
kwalif i kacj ę Smeka li w Il s_wej przec1wntczce, ale nie 
rundzie Gużdzik I wygrał mogła jej minąć. I sk?ńczy_la 
pr7ez t . ko w I rundzie 1 Szy· się _ mrwnka o zwyc1ęstw1e . 
meczką Go7dzlk Il otrzymał Juz nawet wygrana w piłce 
pu1 kty walkowerem wobec wodn_ej me mogła zapewmć 
br~.u przeciwnika Kozłowsk i zwycięstwa gospodarzom, to­
przez dyskwa lifikację prze- też mecz nie wywołał już 
grał z JeleniPm w 111 rundzie w ielkiego zamteresowan.1a i 
Sołtv ~;ak wypunktował A· nilrngo specialnie nie ucieszył 
damc·;yka, Janusz zwyciężył jego wymk 9:3 . (3:2) dla &Os· 
na punkt)' Kiełblńskiego, a podarzy. 
Pam·k S teca. w konkurencjach męskich 

8:0 • macie na 
Drużyna zapaśnicza ł6dzkle,l 

Gwardii zmierzyła się ze $Wą 
Imienniczką ze Zgierza. WY· 
grali łodzianie 8:0. 

W najbll :i:szą sobotę zespoły 
te rn:1egrają n sobą rewa nz. 
Mec~ odbędzie się na. terenie 
Zgi ~ r:ia.. 

łodzianie odnieśli tylko 3 zwy­
cięstwa . w konkurencjach ko­
biecych 4. Z ciekawszych wy­
ników :r.asługują przede wszy· 
stkim na uwagę · rezultaty 
Przonick iego (Lódż) na 100 m 
motylk iem 1.18.5, Nikodem­
sk 1ego C{Jódź) 2.53.0 oraz No­
wack iego (W) na 100 m sty­
lem grzbtetowym 1.16,8. 
Zwycięstwa w poszczegól­

nych konkurencjach odnieśli: 

We riorecle kobiet pierwsze 
mleJ•Ce zajęła Wacek (AZS). Na 
c1alszycn m1e1scach upl•sowaty 
się: MlroW91<8 (AZS> . Bale)a (Ko· 
lejarz) I t..1wl1\ska (Kolejarz). 

Najlepsi 
ping-pongiści 

Startu 
-Przez dwa dni przy url••ale 32 
uwortulków , odbyw~ly się w Lo­
dzi rozgrywki w teu•sle stolo· 
wym o mistrzostwo łódzkiego 

Startu . 

w konkurencj i metczyzn pierw. 
sze miejsce zajął Cze r·w1ńskl 

przed Czyt.em I Gell lng•eru. 

w kookurencJI kob•et naJtep· 
szą pi ng pouglstl<ą ok••ala st~ 

Gruchot Barbara. Na d• „zych 
mleJ•cach uplasowAly et ę : Marao2 
Marla. F rątczak Jadwiga, WenJ • · 
lewska l.larbara. 

Włókniarz - Ogniwo 86:49 (38:20) 

A wreszcie Pietrzykowski 
zmierzy się :i. Pappem. Będzie 
to pierwszy tak ciężki egza· 
min naszego utaleotuwanego 
reprezentanta. Warto dodać, tt 
zarówno Pletrzykow•kl, Jak I 
Papp boksują z odwrolneJ po­
zycji, 

Nie został Jednak detlnltyw• 
nie ustalony skład reprezenta· 
cjl juniorów, ale, jak nas In· 
forrpował wczoraj przewodni­
czący sekc,li boksu GKKF -
tow. Neudlng, pewny Jest w 
niej udział lodzia.nlna Guziń­
skiego w wadze półśredniej. 

Pomógł Włókniarzom dwu­
tyi:odniowy, solidny trening. 
We wczorajszym meczu z o­
gniwem, inaugurującym re­
wanżową s~rię mistrzostw li­
gi, Włókniarze zadowolili za­
róv.'llo w dziedzinie taktyki, 
Jak i kondycji. Poprawa na-

Finał 
Pucharu Zimowego 

nie odbył się 
WARSZAW A. - Finałowy 

mecz piłkarski o Puchar Zi­
mowy między Warszawą I 
Stalinogroden'I, który miał się 
odbyć: 17 bm. w Warszawie, 
został przełożony na inny ter­
min z powodu zlego stanu 

boiska. 

Optymizm w harcerskim obozie 
przed zimowymi igrzyskami 

Rozpoczęły si ę jut na tere­
nie dz:ielnic eliminacje szkol· 
ne do dz.ielnicowych Harcer 
sk ich Igrzysk Zimowych. E· 
liminacje te trwać będą do 25 
stycznia br. 

26 stycznia o godz. 12 na• 
stąpj uroczyste otwarcie dziel• 
n icowych 1grzysk Harcer· 
skich. Uroczystość ta odbędzie 
się na terenie szkoły -nr 33, 
przy ul. Kopcińsk i ego. Po 
części oficjalnej rozpoczną się 
zawody, patrolowym bieg iem 
narciarekim dla. chłopców i 
dzi ewcząt. Start do tego bte· 
gu wyznaczono w Parku 3 
Maj a. 

Wprawdzie cieple podmu· 

Nowe zwycięstwo 
hokeistów l:SR 

ZURICH. 
W mec-zu rewant.ow ym hn kel ~· 

cl CSR pokon ali po r• • 'iruii;I re· 
preze11 taeję S 1 wa1carll, ty1n ra· 
zem 4:3 (1 :0, 2:3, I.UJ, 

chy wiatru poważnie zmniej­
szyły grubość warstwy śnie­
gu na łódzkich terenach 
narciarskich, je<inak ucznio­
wie wierzą, że do dnia 26 
stycznia trasy kh wyścigu 
przysypie świeży puch. Na­
strój nadziei na poprawę wa­
runków atmOISferycznych pa­
nuje również i w obozie łyż­
wiarzy. 

Start łyżwiarzy w ramach 
zawodów dzielnicowych prze­
widziany jest n.a dzień 29 
stycznia, na Zdrowiu . W 
tym samym dniu na te· 
i;enie posesii ·szkoły nr 33 
przeprowadzona zostanie pró­
ba sprawności na torze przesz­
kód. 

Protektorat nad Harcerski· 
mi Igrzyskami Zimowymi w 
drielnicy Sródmieści e objęły 
przodujące zaklady ZPB im. 
Dzierżyńskiego . których zało­
ga wybudowała dla uczniów 
tor prleszkód. Z.e zrzesz.eń 
sportowych największe zain­
teresowanie dla tej imprezy 
wykazuje Ogniwo. 

stąp!ła takie w strzałach I 
zwyclęzcy górowali nad · swym 
przeciwnikiem. Doorą for­
mę osi ągnął już JańC?.ylt i je· 
go rzuty nieuchronnie przy­
nosiły Włókniarzom punkty. 

W drugiej połowie spotka­
nia wystąpił na środku ataku 
2-metrowy olbrzym, Skrzycz­
kowski. Nabrał on werwy i 
pewności siebie, stwarzając o­
bronie Ogniwa s.poro k..lopo· 
tów. 

Ogniwo sprawiło zawód. Po 
ostatnich, grudniowych me­
C'?ach, kiedy to łodzianie wy­
rażnie osiągnęli zadowalającą 
formę, obecnie nastąpiło nagle 
jej załamanie. Być: może, jest 
to jednak zjawisko przejścio­
we. W tym al"(lbitnym, młodym 
zespole, nienagannie si>isywali 
się Szmidt i Chmielewski oraz 
Bednarowicz. 
Sędziowali Heg•i;fle i Regu­

ła z Krakowa. 
Dla Włókniarza punkty zdo­

byli: Jańczyk - 25, Wiśniew­
ski - 15, Smigielski - 14, Ja­
błoński - 12, Skrzyczkowski 
- 10, Kuligowski - li, Woj­
ciechowski i Zyliński po 1. 

Dla Ogniwa: Chmielew3ki -
18, Sunidt - 15, Zadro!:ny -
12, Bednarowici; Wł. - 2, Be­
dnarowicz M. i Duda po 1. 

Pozostsłe wyniki llgowa: 

Kolejarz (W-wa) - AZS (W·w~J 

66:55 (25:28). 
Spójnia · (Gdańsk) - Stal (Po 

znań ) 60:47 (36:24). 
Gwa rdi a (Kraków) 

57;5 1 (31:31). 
CWKS 

KoleJarz (Poznań) - Budowla· 
01 ( ToruńJ 78:60 (27:18). 

Liga hokejowa 
W skutek zlyclt warunków at· 

mosrerycznych w I grupie ~pot · 

kania zostały odwalane. W Ił gru­
pie rozegrano 3 mecze. Gwardia 
(Sta llnogródJ pokonala 06nlwo 
(Cieszyn) 3:2 (2:0, O: 1, 1.1). 

Górnik (Szopienice) Stal 
(StallnogrridJ 8:3 (3:1. 1:1, 4:1). 

Unia (K raków) - Spó):i la N. 
Targ) 8:7 (0:2. 2.4, 6:1). 

Nowv CWtcckowskle110 t51 
godz. \9 - „Dziewczyna z. 
dzbanem„ 

IM. ST. Jt.R
0

ACZA (Jaracza 27) -
go dz . 19 - „Sprawiedhw1 Ju· 
dz ie••, 

Pow.stale teatry nieczynne, 

BAt.T'IK (Narurowrcra 201 ·­
„Wlosna w Moskwie"' - qodt. 
14. 16 . Ul o godz. 20.1.5 
„Anna Karen\na•1 

- cum w 
wersji oryglnalneJ . 

GDYNIA (Przejązd 21 - Program 
rlłmów dokumentalnych 1 kul· 
tura\ no o.świat.: „Gruź.Pta test 
uleczalna0

, ,,Jan Seb.-~t1an 
Bach''. Pr:zeQl-łd kulturalny 
1 ·54 - itodz. 18. 19. 20. 
ProRram dla na lmlocl-iych· 
„Brylant małeqo koqu-:1ka", 
,,Odwainy z.a:ląc„, „Sert:e bo­
hatera" - gociz. 16 17 

MŁODA GWARDIA (Zielona 
0

2) -
„Iwan Grotny0 

- godz. 10. 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Tak· 
sówka nr 3886" - goclz. Hl, 
20. . 

PIONIER ( Franciszkańska 31) 
„Urwis Gavroche" - 1pdz. 17, 
19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 
•• Nadził!ł z.a dwa qro•~•· 
godz. 14. 16, LB, 20 

PRZEDWIOSNIE (Zeromsklego 741 
- „Arena &mlałych" - god• . 
18, 20. 

I MAJA (Kllfńsktego 17tll 
„Przełomu JJ ser. - godi.. 17, 
19. 

REKORD (Rzgowsl<a 2) - „Ostał· 
nla bitwa" - godz. 18, ~O. 

ROMA 1R zgowske 841 - „Droqa 
nadzie i" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złorno) - „D„n· 
ka" - godz. 18.30. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „tłle­
zwyclętenl" - godz. IS, 20. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Lu· 
bow Jarowaja" li ser . - godz. 
16. 18, 20. ł 

WISt.A (Przej azd" 1) - „Podstt;P 
swatki" - godz. 16. 18. <?O. 

WŁóKNIARZ (Próchnika Hil 
„Nierozłączni przyjaciele0 

godz . 16, 18, 20 
WOLNOSC:: (Przybyszew~kle~o lflJ 

- „Pod niebem Sycylii • -
ll(OOZ. 16, 18, 20 . 

ZACH~TA (Zgierska 26) - „Mlo· 
de serca" - god z. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kallsl<I) -
„Rośliny owadoże„ne 16 , „Błt· 
kitny węqiel", •• w mosk1ew· 
sklm ZOO", PKF 2-54 - godz. 
16, .17, 18, 19. 20, 21. 22. 

PONIEDZIAŁEK, 18 STYCZNIA 
1954 ROKU 

l'ALA 230,1 m 
WIADOMO$CI• qodz. 5.05, 11.30, 

7.55, 12.04, 17.00, 21.00, 23.50. 
6.00 Glmnastyl<a. 6. LO Kal en· 

da rz radiowy. 6.15 Muzyko ludo· 
wa. 7.00 Audycja dla ws\. 7 .20 
„z mikrofonem przez miasto I 
wieś" , 7.35 Kolejny odcinek opo 
wieści „Zwycięzcy I maruder4ły". 
8.00 Muzyka. 12.15 Na swojską 
nutę". 12.4.'i Audycja die wsi. 
13.00 Koncert rozrywkowy. 13.40 
Utwory wiolonczelowe. 14.LO 
Dla kl . 111-IV. 14.30 Koncart or· 
kl estry rozgt. wrocławskie] . 15. LO 
Dla wychowawczyń przedszk<;l1. 
15.15 Pleśo t na sopran, ~krzypce 
1 Corteplan. 15.30 Dla dz ieci slu· 
chowlsko. 16.00 Wszechnica R•· 
dlowa - kurs li. 16.20 Audycja 
dl a dziec\. 16.35 Reci tal wokalny 
Romany Sobajdy. 16.55 Na.lc\e· 
ka wsza korespondencja dnia. 
17.15 Mozaika muzyczna. 17 .30 
„z mikrofonem przez miasto 1 

w teś", 17.40 Muzyka roz ry wko· 
wa. 17.50 Reportaż a1<tua lny 
18.10 7 dni sportu lódz k'e!'"· 
\ 8.30 Odpowiedzi „Fall 49". 18.4.5 
IV audycja z cyklu; „Kwnrtety 
Haydna". 19.10 Radiowy .kurs j ę· 
zyka rosyjskiego. 19.30 Muzyka I 
aktualnośc • . 20.00 Audycja ł1t e· 
racka. 20.20 Mlłutt n; fragmenty 
1 op. „N iespokojne szczęScle" . 
20.58 Stan pogody . 21.26 W:adO· 
mości sportowe. 21.36 :lfozyka 
taneczna. 21.50 Z tycia ?SRR. 
22.20 Dawna polska muzyka ope· 
row a. 

f>oqotowle Ratunkowe - 254·44 
Straż Pożarna - 8 
Miejska Komenda MO - 253 ·60 
Mie)skl Ośrodek Informacji -

159·15. 

Kronika parłyina 
Dzl•lnlca Bałuty: dnia 19 

bm., o godz. 15, odbędzie •l ę 
narada dyrektorów, sed.ret& 
rzy podstawowych orgr.n\ui 
cjl partyjnych, przewodni 
czących kół ZMP I rad ~akt• 
dowych, poświęcona omówi~ 
n lu r.iallzacjl zobow iązań 
przedzjazdowych. , 

.' / 

Komunikat 
t6dzkiego Ołrodka 

Szkolenia Partyjnego ' 
Dnia 19. I. 1954 r., o godz.· 1·7, 

w sali MlędzywojewOdzkleJ Szko· 
ly PZPR, Al. Ko~clun\t.\ 65. od· 
będile alę wykład na tem'!t: 
•• Kwestia narodowa0

• 

Wykład wyii;lool tow. Litwin. 
Na wykładzie wtnnt być oi:lec· 

ni wykładowe)' kól studiowania 
his torii KPZR f polskiego ruchu 
robn tn l r.1..ego oraz kierownicy I 
słuchacze grup samoksztalcenta. 

Komunikat 
Wiuczomwego Uniwets1tetu. 

Marksizmu - Leninizmu \ 
Wieczorowy Uniwersytet MBl'­

kslzmu · Leninizmu powiadam• 1 
słuchaczy te do. 20. 22 I :17, L 
br„ w lokalu Łódzkiego O~rodl<a 
Szkolenia Partyjnego, ul. Trau· 
izuua I. w godz. od 18 '10 20, 
będą udzielane kon.sulta~J~ lłl· 
dyWldualne z ekonomii po l•tycz· 
nej kaplta ll zmu. 

Jednorazowe przesunięcie 
terminu przyjmowani& 

skarg i 7.amleń 
Prezydium Rady Narodowej m. 

Łodzi zawiadamia, te jednorazo. 
wo zostaje przesunięty tern.In 
przyjmowan ia skarg I zaż!llel\ r 
dnia 18 stycznia br na dzień 1fl 
hm., w godz. od 17 do 20. Prze· 
sunięcie terminu przyjmowania 
ska rg I zażaleń dotyczy wszysl· 
kich af'l'end Prezydium Rady Na· 
r-odowe) m. Lod~I . radnych I kO· 
misji Rady Narodowej. Pr-ezy· 
dlu/n DRN, radnych I komlsJ! 
DRN. zarz11d6w I przed„lęblors tw 
podleii;lych Prezydium Rady Na· 
rorl<>weJ m. Lodzi I Prezydiom 
DRN. 

W Teatrze im. Jaracza 
premiera 

„Sprawiedliwych ludzi" 
W rw!ązku z dzisiejszą pre· 

mlerą sztul<J „Spraw ledllwl lu· 
dzle" w Teatrze Im. Jaracza, zo, 
staje przesun•ęle na dzień !Il 
bm., godz. 19, przedstawienie 
sztuki „Chirurg", które miało Alę 
odbyć dn ia 18 bm. Bilety wy'.<U• 
p lone na sztukę „Chirurg" wat• 
ne będą w dniu 19 bm. 

Dziś rejestrują si41 
mężczyźni, 

których nazwiska za"yneh1 •I• 
na litery „l" i „l" 

Datś, 18 bm„ przeprowadza s•ę 
pr-zy ul. Zielonej 10 - Ili p. woj· 
skową re.festrację mężczyzn . uro· 
dzonych w 1936 roku, zaml~zk•· 
tych na terenie Łodzi. których 
n a ~.wlska „zaczynają się na I· tery 
„L. I „L . 

Dzisiejszej nocy dyłuru(ą na· 
sttpu(ące apteki: Przejazd 19, 
Wólczańska 37, Plotrkow si..a 2\!5, 
Zgierska 146, Nowotki 12, Wo.t•ka 
Polskiego 56. Dąl>rows kl ego 24 I>, 
Al KoAc luszld 48. 

Dytur polotnlczo-qlnekoloq'· 
czny: od godz. 8 do 20 dy>.uru)e 
Szpital Im. dr H. Wolr. 1Ji I.Il· 
glew nlcka 34, od godz. 20 do 6 

Szpital Im. Curle· Sk ł0dow• 
skle j, ul. Cur i e - Sk ł odowskiej 15. 

-
4 

sekretarz. od owledzia lny ..,,, godz . 10 12 Teletony : ..: 1:un.r;.,iłl l t:!Lt'touw~ua iłt>a uu tl~C4)' t.~ ""' S .1. .)sl k1n11 C1 L1 e1 1a11u1 1 e~li Klor 11 tu.: z. . ".l&b 14. S8kt9l H I ~. 0<tpo w. 2 1~ 0 5. dział p~~l .YJ 11y :..!lti 19. dz.01al Ko--
k 

1 1 
R daktor nac?elnv pi ·zyjmuJe codzleunle w godz. 12 l • lllk" 1 2r811 dz181 rolny 146 82 dział sJ,IOrtowv !41 7l. RedakrJe nocnłl mR 8 1. DZtal oqłoszetl J..ńrlt. ul Plot11<ow•ka 96. tel. 111 50 1 114· •" Wydawca. RSW .. Pra•a Adres Redakcji. U>ctt. łłedaQUjc 0 eą11u~. e yie lnlkóW 1 t01e.rwenc jl 219 42. d z1ał młs.1 skl 260 42, dz i ał w ie

5
n
0
n czy p · ·ale mtesieczna Wvnoszaaa ., ~· !\O orz}'JRlUJa urzt:dv t uenc le oocztuw e o r az ltstouosze. Prenumer ale w koloorLażu ze kl - m1ł!s1„=znte .z.ł 3.80 - orz.yJmu Je PPK .. Ruch ". 

r esp<Hl!len1nw. " '1 wt c ~ D ·ul< RSW P1·asa", Zwlrkl 17. tel . :<M-42. Pap.: druk. gaz. gr. reoumel . . . , D 5 1''" 13 Piotr kowska 96. I P etr o. r · - , . · . . · "" · I 


